a en = 


Nr. 171. 


eoa a OEA ea AA CACY BZ ALATE AA PLEAS ERED AEAEE | © os o — IBM EERE AE CERE a RSA TEO a DAAE LAN A DER - anec SE TARRE I EE O LAY POCZ ec 


„Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
2 wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 18 hal., 
Pocztą [5 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
liea Czarnieckiego 1. 12. — Kkspedycyw miejscowa 
W biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
nanna |. 9. — Listy należy frankować. 


teklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 58. 


Niedziela, 28 


Prenume 


zamiejscowa: 
32 K., | ćwierórecznie 8 K. — b. 
t6 K. | miesięcznie 2 K.70 hb. 


rocznie 
półrocznie 


W Niemezęch 2 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


„Przewadnik naukowy i literacki“, dodatek 
i półroczni wtenruci bezpłatnie, jednakże ci tylko, 


lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 


„Przewodnik“ pronnna,owany osobno kosztuje 8 K. 


Lipca 1907. 


Rok 97. 


rata j 
f miejscowa: 
rocznie 24 K. | ćwiertrocznie . . 6 K. į 
półrocznie I2 K. | miesięcznie . 2 K. 


miesięezny do „Gazety lwowskiej", otrzymują cato- 
którzy prenmnerują od 1 stycznia do końca czerwca 


Ceny ogłoszeń: 
, miejsce 28 hal. 
Tabelaryczne i liczbowe po 38 hal, nadesła- 
| ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencpa: ©. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Namiestnik zamianowal koncypistę 
sanitarnego, dr. Juliana Lubowiedzkie- 
go w Podhajcach, lekarzem powiatowym; 
powołał lekarza powiatowego dr. Adolfa 
Kubna w Drohobyczu, do służby w Na- 
miestnietwie, tndzież przeniósł lekarzy powia- 
towych: dr. Juliana Boryego z Dobromila 
do Drohobycza, dr. Karola Gołębiowskie- 
go ze Stanisławowa do Żywca, dr. Teofila 
Bąkowskiego z Żywca do Wadowic; kon- 
typistów sanitarnych: dr. Józefa Kurasie- 
wieza ze Btrzyżowa do Stanisławowa, dr. 
Romana Serkowskiego z Wadowice do 
Ńtrzyżowa i dr. Eliasza Stangenhausa 
z Bohorodezan do Dobromila, oraz asystenta 
sanitarnego, dr. Bernarda Goldstanba z 
Jarosławia do Bohorodczan. 


Kdykt. 


C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem | 


do powszechnej wiadomości, że dla projekto- 
wanej regulacyi rzeki Raby od kim. 24260 
do klm. 21:600, odbedzie się wodno-prawne 
dochodzenie wraz z rozprawą ckspropryacyjną 
w |'roszówkach i Bochni dnia 23 sierpnia 
1907, zaś w Damienicach i Chodenicach dnia 
24 sierpnia L907 i rozpocznie się w każdym 
z powyższych dni o godzinie 9 przed połu- 


WYNALAZCA. 
POWIEŚĆ. 
KAZIMIERZ ROJAN. 


IV. 
(Ciąg dalszy). 


Mieszkanie to składuło się oprócz sze- 
rokiej 1 widnej pracowni z jednego, skromnie 
umeblowanego pokoju, nyży i kuchni, tudzież 
małego pokoiku po drugiej stronie korytarza. 
Ow pokoik przeznaczony na pracownię do- 
datkow.ą podczas karnawałn, stał niemal eały 
rok pustką. 

Pani Karolina zajęta była porządkowa- 
niem wstążek i sztucznych kwiatów. 

— W sam czas przychodzicie, moi pa- 
nowie — przemówiła poufale, podając rękę 
Stefanowi — pomożecie mi trochę w robocie. 
Mnie już palce bolą, a Sławek, jeżeli nie spi, 
to spaceruje i o nie się nie troszczy. Siadaj 
leninchu i pracuj — porwała męża za ramię 
I przygniotła go do krzesła, poczem zawołała 
wesoło : 

— Składaj. 

Wzrok Stefana padł na umieszczone w 
kącie długie pręty bambusowe, sięgające koń- 
czynami powały. Do jednego z najerubszych 
bambusów, przymocowane było długie i sze- 
rokie płótno. 

— A to co? — zapytał, wskazując na 
trzeinę. 

Doktor odsunął od siebie wstążki, któ- 
rych dotąd nie tykał i mrużąc oczy. uśmie- 
chnął się tajemniezo. 

— Hm, hm... już to coś jest... 

— Ot, nowe głupstwo — objaśniła do- 
ktorowa — jakieś tam skrzydła. Zachciało 
mu się latać po powietrzu. Ja tak mało mam 
czasu. Do sklepu trzeba zaglądnąć, strony 
obsłużyć, kuchni dopilnować, a on mi gło- 
wę zawraca skrzydłami. Powiada: kup mi 
skrzydło kuropatwy, gołębia i jaskółki, a mo- 


O OO Z A AO A 


dniem z miejscem zebrania w kancełaryi 
gminnej w Proszówkach, względnie w Da- 
mienicach. 

Wykazy gruntów, które mają być wy- 
właszezone, wraz z planami wyłożone hędą 
stosownie do przepisu $ 14 ustawy z 18 lu- 
tego 1878 Dz. p. p. nr. 30, w urzędach gmin- 
nych w Proszówkach, Bochni, Damienicach 
i Chodenicach tudzież w kancelarvt obszaru 
dworskiego w roszówkach, począwszy od 
dnia 6 sierpnia 1907 przez (4 dni do przej- 
rzenia dla ogółu. 

Projekt budowy z opisem technicznym 
będzie w powyższym terminie wyłożony w 
c. k. starostwie w Bochni. 

Zarzuty przeciw projektowi, względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu. można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na rece e. k. 
starostwa w Bochni lub przy komisyi na 
miejsen. 

Zarzmty późniejsze nie będą uwzęle- 
dnione. 

Z c, k. Namiestnietwa. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 27 lipen. 


Prasa wiečergka o ubiegiej 
meztarzej, 


sosyi 


yi parla- 
Zadna może jeszcze z ubiegłych sesyj 

parlamentu nie wywołała tak sprzecznych 

zda w prasie wiedeńskiej, jak ostatnia. 


żebyś dostała gdzie skrzydło nietoperza. Wy- 
obraź pan sobie: ja mam czas szukać mu 
różnych skrzydeł po sklepach. Kuropatwę i 
golębia kupiłam. Zjedliśmy dobry obiad, a 
jemu dałam obcięte skrzydełka, ale zkąd tn 
wziąć skrzydła jaskółki, aibo nietoperza? 

— Wielka mi sztuka — odciął doktor. — 
Na każdym damskim kapeluszu znajdziesz i 
jaskółkę i nietoperza, borsnka i niedźwiedzia. 
Czego dusza zapragnie. 

Groza począł sie śmiać, doktor umilkł 
zadowolony, gadatliwa zaś doktorowa ciągnę- 
ła rezolutnie dalej: 

— A potem musiałam mu jeszcze ob- 
szywać pręty płótnem, za które zapłaciłam 
pięć koron. Obszylam, s on zamiast pójść 
na ogród i tam wywijać bambusami, zaczął 
tu próbować ich siły, no. i jak patykami za- 
winął, tak strącił lampę ze stołu i pogru- 
chotał ją w kawałki. Tyle zysku. Policz pan 
teraz: bambusy, kuropatwa, gołąb, płótno i 
lampa, razem co najmniej trzydzieści koron. 

— Słuchaj, cóż to za skrzydła — za- 
pytał z uśmiechem Stefan, zwracając się do 
doktora. 

— Zobaczysz, gdy skończę. 

— No, to nie zobaczę, bo ty nigdy nie 
nie kończysz. 

— Oby tylko nie kończył — wmięszala 
się doktorowa — ho wydatek jeszcze prze- 
boleć można, ale gdyby skoczył, to nieza- 
wodnie wyłazłby ze skrzydłami na dach ka- 
mienicy i ztamtąd puściłby się na dół, poto, 
żeby kark skręcić. Już nawet chciał iść, ale 
mu zabroniłam. Mój panie kochany — zwró- 
cila się z prośbą do Stefana — wytłumacz 
mu pan na rozum, że to wszystko nie nie 
warte. Panu uwierzy, mnie nie, bo ja wa- 
szych książkowych wiadomości nie posiadam. 

Doktor uśmiechnął się pobłażliwie a 
wyniośle, gdy zaś żona skończyła, zwrócił 
się do Stefana i rzekł: 

— Wasz profesor Bajkowski zapowie- 
dział odczyt na dcehód „Sokoła“, pod tytu- 
łem: „Czy będziemy latać *. Oczywiście, wasz 
wiełki profesor powie to, co już nieraz pi- 
sał, że nie będziemy. Zaraz wyliczy na ta- 
blicy, że człowiek musiałby mieć skrzydła 
półkilometrowe, jeżeliby miał unieść się w 
powietrze. Ja pójdę na ten odczyt, mówię 
ci, pójdę — ale z mojemi skrzydłami. A gdy 


Fremdenblatt poprzestaje na wyrażeniu 
nadziei, że spelni się życzenie, wypowiedzia- 
ne przez Prezydenta dr. Weisskirchnera, aby 
Izba w jesieni zebrawszy się na nowo, za- 
siadła do poważnej, rzeczowej pracy. 


Organy partyi chrześciańsko - socyalnej 
Deutsch. Volksbł. i Deutsche Ztg. z zadowo- 
leniem przypominają, Że stronniectwu uda- 
ło się ująć w swe ręce ster Izby, co — ich 
zdaniem — najlepszą jest rękojrnią zdolności 
Izby do pracy. Partye mieszczańskie i so- 
cyalna-demokracya są dziś w Izbie izolowa- 
ne, a zresztą i eo do nich, zwłaszcza co do 
stronnictw mieszczańskich rzeczą jest pewną, 
że nie uchylą się one od żadnej pożytecznej 
pracy w Izbie. 


D. Volksblatt nawołuje przytem Niem- 
ców do jedności, do poniechania starych ja- 
łowych waśni. Takiej jedności żądać należy 
także w duchu wyznaniowym; Niemcy wszy- 
stkich kościołów chrześciańskich winni się 
zjednoczyć i do tego też dążyć będzie stron- 
nictwo chrześciańsko-socyalne. 

N. Fr. Presse objęła rzecznictwo obo- 
zu radykalnego. Zapatruje się ona bardzo pe- 
symistycznie na przyszłość. Zdaniem tego 
organu nie do uniknięcia jest wybuch walki 
w wielkim stylu w dalszej sesyi Izby. „Pod 
naciskiem żelaznej konieczności — pisze or- 
gan liberałów wiedeńskich — aby uratować 
kulturę, zjednoczą się wszyscy, którym zale- 
ży na tem, by klerykalna polityka nie pozba- 
wila Austryi podstaw rozwoju. I wtedy bez 
dziemy mieli może dwa tylko stronnietwa: 
klerykalne i antiklerykalne. Wszystko inne 
rozpadnie się w nicość, a celem kampanii 
będzie tylko stwierdzenie tryumfalnego okrzy- 


wielki człowiek, profesor Bajkowski skończy, 
wtedy ja stanę na oknie i powiem: 

— Panowie i panie! Profesor bajkow- 
ski powiada, że latać nie będziemy. Obecny 
tu profesor Bajkowski jest w błędzie. Moje 
uszanowanie, padam do nóg. 

Kłaniam się, rozwijam skrzydła i fa, 
fa fa... To będzie mój odczyt! 

Tu doktor porwał w zapale obie poły 
swego długiego żakietu i zilustrował swój 
lot z okna sali „Sokoła“ w tak zabawny 
sposób, że Groza i pani Karolina wybuchnęli 
naraz rzęsistym śmiechem. 

A doktor porwany fantazyą, wołał w 
zapale, chodząc zamaszyście po pokoju. 

— Przylatuję do Paryża i staję do kon- 
kursu z Santosem - Dumont: Panie Deutsch, 
ile pan dajesz za moje skrzydła? — Dziesięć 
milionów. Mało. A ile? — Dziesięć miliar- 
dów gil vous plait i pudło czekoladek dla 
mojej Rzepichy. Taniej nie sprzedam. Za 
śmiał się, porwal Stefana za bary, począł 
nim trząść radośnie i śmiać się jak dziecko. 

— Ja ci powiadam Stefanie, wynieś ty 
twój motor na strych, na dach, na komin i 
ciśnij nim z trzeciego piętra na dół. Ja ei 
pokażę, eo znaczy latać po niebiosach !... 

Stefan uśmiechnąć się i popadł w krótką 
zadumę. 

Ten człowiek istotnie całe życie latał 
po niebiosach, a typ takich latawców u nas 
nie rzadki. Doktor Jarosław spotęgował w 
sobie ową chorobliwą fantazyę, która nam 
tyle złego wyrządziła. I tn, do sumienia Ste- 
fana zapukało po raz pierwszy czarne widmo 
zwątpienia i zapytało złowrogo: 

— A ty sam Stefanie?... nie jestżeś ty 
także jednym z owych lataweów ? 

Ruszył ramionami i aby odwrócić po- 
nnrą myśl, rzekł: 

— O skrzydłach pogadamy później. Na 
teraz mam inną, ważniejszą rzecz do omó- 
wienia — zwrócił się do pani Karoliny i za- 
pytał: 

_ — Nie odnajęlaby pani małego po- 
kociku? 

Doktorowa spojrzała mu bystro w oczy. 

— Chciałby się pan może do nas spro- 
wadzić ? 

— Ja, nie. Chciałbym sprowadzie da 
państwa pewną przyjemną panienke. 


ku Lucgera: Naszemu stronnietwu składa 
hołd caty parlament!“ 

Polemizując z tymi wywodami, stwier- 
dza Vaterland, że liberalny organ całą na- 
dzieję swą pokłada widocznie w socyalnej- 
demokracyi i nie może być inaczej, gdyż tyl- 


ko rzecznicy jego pp. Hock, Ofner i ku- 
randa, oprócz nich zaś nikt w Izbie nie pra- 
gnie walki kulturnej, chyba socyalni-demo- 
kraci, a i oni nawet nie wszyscy. 

W N. W. Tagblatt zabrał głos p. Licht. 
Czuje się on bardzo niezadowolony z dotych- 
czasowej działalności nowej Izby. Jako soju- 
sznik niemiecko-liberalnego związku, wyraża 
p. Licht nadzieję, że „z jesienią zbierze się 
silna, zwarta szczerze niemiecka i szczerze 
liberalna falanga, w której jednolitem dąże- 
niu roztopią się postronne cele partyj skła- 
dowych.“ 

Wiener D. Tagblt. uradowany rozdźwię- 
kiem wsród Czechów, na tem budnje nadzie- 
je, że w dalszym ciągu prac parlamentu 
stronnictwa niemieckie zdobedą się na wię- 
kszą niż dotąd solidarność i lepsze też osią- 
gną wyniki. 

Nakoniec Alld. Tagbl. przypominając, 
z jakiemi nadziejami przystępowała nowa 
Izba do pracy i jakie nadzieje lndność z nią 
związała, — stwierdza, że czyny nie dopisa- 
ły zapowiedziom, i że bardzo mało tylko zro- 
biono z tego, co można było zrobić. W spra- 
wozżdaniach z dotychczasowych obrad Izby 
napróżno — zdaniem wspomnianego pisma — 
szukać pożywnej tresci; „jestto:bozwartościo- 
wa makulatura”. 


— (o to za panienka ? 

— Przyszła stuchaczka medycyny, moja 
dawna uczenica. 

Doktorowa zastanowiła się chwilę. 

— Jaka ona? — zapytała, a oczy jej 
błysły żywem zaciekawieniem. 

— (o pani rozumie pod tem: „jaka“. 

Pani Karolina zawahała się. Nie umiała 
tego wyrazić w osłonce co miała na myśli. 
a jasno powiedzieć: nie chciała. W kobiecie 
tej kiełkowała żądza zatarcia za sobą śladów 
niskiego pochodzenia, żądza wyuczenia się 
wszystkiego tego, czem się odznaczają i czem 
imponnją kobiety z tak zwanego „towarzy- 
stwa“. Czuła się niższą od tamtych, którym 
chciała dorównać i obawiała się z ich strony 
upokorzenia. Pytając: „jaka ona“, chciała prze- 
dewszystkiem przekonać się, czy ta niezna- 
joma nie będzie nią pogardzała, czy zrozn- 
mie jej położenie i czy zechee podzielić się 
z nią zdobyczami umysłowemi. 

Groza nie rozumiał pytania i czekał, 
wiece doktorowa, po kwótkiem wahaniu, cią- 
onęła dalej: 

—- Widzi pan... taka, taka... aby nam 
z nią dobrze było... a jej z nami. Czy ona 
bardzo mądra ? 

Teraz dopiero pojął Stefan. o eo dokto- 
rowej chodziło — odparł zatem: 

— Ręczę pani, że to zacna,” skromna i 
mila dziewczyna. Nie sprawi ona żadnej przy- 
krości. 

— /wmożna. czy biedna? 

— O tyle zamożna, że pomocy obcych 
nie potrzebuje. 

— Kiedy przyjedzie ? 

— Za kilka dni, gdy się kurs zacznie. 
Z poezątkiem października. 

—I owszem, niechaj się do nas spro- 
wadza. Po miesiącu przekonamy sie. czy be- 
dzie nam razem dobrze. 

— I ja tak mysle. 

Po tej rozmowie uwiadomił Stefan ma- 
tkę listownie, że znalazł jnż stosowny kącik 
dla Mani Sabitskiej. 


(Ciąg dalszy nastapi). 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń, 24 lipca. 
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Jakby finałem tej pierwszej sesyi par- | Obogi, Kwaszewski, — słowem świat polity- 
lamentu była wczorajsza recepcya u JP. Pana | czny, głównie polski. Wkrótee zebrani za- 


Ministra skarbu dr. Korytowskiego i je- 
go małżonki. 


Sale i salony historycznego pałacu przy | bodna wymiana myśli w aktualnych kwe- 
Himmelpfortgasse, mają w Wiedniu zasłużo- | styach politycznych, ożywiona niezmierną u- 


(Zakończenie obrad parłamentu. — Dyskusya żoną opinię najpiękniejszych i najokazalszych 


budżetowa: Izba posłów i Izba panów. — Raut 
m JE. P. Ministra skarbu i jego małżonki). 


(i) Pierwsza sesya nowego parlamentu 
dobiega kresu. Dzisiaj zapewne odbędą się 
ostatnie posiedzenia obu lzb przed feryami. 
Parlament rozpocznie wakacye, spelniwszy 
swe zadanie: przebrnął szezęśliwie przez 
wszystkie wstępne trudności, ukonstytuował 
się definitywnie, załatwił — przynajmniej 
teoretycznie, formalnie, przeprowadzając za- 
sadniczą dyskusyę — kilka aktualnych kwe- 
styj, a przedewszystkiem wykonał najważniej- 
sze swe prawo: przeprowadził debatę budże- 
tową i uchwalił prowizoryczny budżet po ko- 
niee b. r. Więcej — na razie — nie można 
było od nowego parlamentu nawet żądać. 

W dyskusyi budżetowej w Izbie posłów 
najważniejszy moment stanowiła mowa JE. 
P. Prezydenta Ministrów bar. Becka, który 
określił w słowach silnych, pełnych głębo- 
kich myśli a prostoty zarazem stanowisko 
Rządu we wszystkich sprawach politycznych, 
zasadniczej doniosłości. W szczególności wy- 
wody JE. P. Prezesa gabinetu o kwestyi na- 
rodowościowej, o sprawie socyalnej I o ugo- 
dzie austro - węgierskiej wywołały żywe bar- 
dzo zainteresowanie, jako niezmiernie donio- 
sle enuncyacye Rządu. — Ze strony polskiej 
zabierali w dyskusyi tej głos: imieniem pol- 
skiego stronnietwa ludowego poseł Stapiński, 
a imieniem Koła polskiego wiceprezes p. Głą- 
biński, oraz pp. Germann i Kozłowski, trzej 
mowcy i politycy wytrawni, znakomici znawcy 
stosunków krajowych, zwłaszcza w dziedzi- 
nach, które w mowach swych roztrząsali. 

Dzisiejsza dyskusya budżetowa w Izbie 
panów posiada zasadnicze znaczenie. ⁄ oświad- 
czenia, złożonego na wstępie prze» Prezydenta 
Izby księcia Windisch-Graetza, oraz z wiel- 
kiej mowy, wygłoszonej przez JE. P. Prezesa 
gabinetu bar. Becka wynika, że dla Izby 
panów — na podstawie układów, przeprowa- 
dzonych między Prezydyum lzby a Rządem 
nastaje okres nowy: okres wzmożonej pracy 
parlamentarnej i parlamentarnego znaczenia. 
izba będzie odbywała w pewnych okresach 
roku całe serye posiedzeń, tak, że mieszka- 
jący po za Wiedniem jej członkowie będą 
ochotniej przybywali na posiedzenia, a bę- 
dzie miała sobie oddane zarazem przygoto- 
wanie wstępne lieznych i ważnych przedło- 
zeń rządowych, które dotychczas przychodziły 
do Izby panów z reguły już opracowane i 
uchwalone przez lzbę posłów — jakby dla 
formalnego jedynie załatwienia. Wspaniała 
dzisiejsza mowa budżetowa JE. P. Prezyden- 
ta Ministrów była niejako formalnem uzna- 
niem zmienionej roli Izby panów. 


L LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


RADOM 


MROK NA SZCZYTACH. 
(Z francuskiego). 


(L Ombre s ćtend sur la montagne. 
Edouard Rod). 


MI. 
(Ciąg dalszy). 


„Ależ on przejął się twojemi pojęciami, 
Ireno! Albo chyba swoje pojęcia przelał w 
ciebie... Jesteś bardzo bliską jego, a bardzo 
daleką odemnie. Jakim sposobem ta przemia- 
na nastąpiła, żem się na tem nie spostrzegł? 
Od dwóch czy trzech lat widziałem, że zmie- 
niałaś się pod wielu względami: nie rozu- 
miałem dokładnie znaczenia tego wewnę- 
trznego działania, tak samo jak nie wiedzia- 
łem eo się dzieje w umyśle pana Jalfé. Mia- 
łem go zawsze za ezłowieka okrutnie logi- 
eznego — uosobioną logikę. Sądziłem, że jest 
niezdolny zaprzeczyć sobie samemn: a tym- 
czasem ostatnie jego dzieło jest żywem zu- 
przeczeniem wszystkich dawniejszych. Przez 
cały czas swojej karyery był wyznawcą i pro- 
pagatorem tego co dziś jeszcze nazywa „pra- 
wami istoty ludzkiej“. Godziliśmy się co do 
tego przekonania. Ty także. Być może, iż je- 
go pisma przyczyniły się do utrwalenia prze- 
konań, jakie mieliśmy o tych prawach istoty 
ludzkiej, i że one także, w pewnej mierze, 
wpłynęły na urządzenie naszego życia. I oto 
teraz, w swojem usiłowaniu pragnąc pogodzić 
te pojęcia z pojęciami o „kollektywizmie* — 
och! jakże nienawidzę tego wyrazu i rze- 


czy! — wyrzeka się ich. Daremnie usiłuje 
być w zgodzie z samym sobą: indywidual- 
ność — dawniejsze jego bożyszcze — zatra- 


ea się w nowem bożyszczu: według niego, 
istnieje się tylko dla „urządzenia społeczne- 


wśród urzędowych apartamentów świata ofi- | darstwa, gościnnością, dla której steoretypo- 


cyalnego. Wczoraj te stylowe, w długiej am- 


filadzie rozwinięte sale, siedziba ongi księcia | ścinność* z pewnością nie jest na gruncie 


Eugeninsza Sabaudzkiego, zawrzały — po 
długiej, dlugiej przerwie — nowem życiem. 
Barokowy rysunek sal i ich ozdób, bogate, 


złocone ich stiuki, żółte, ciężkie, zlotolite | towskich za tę sposobność wzajemnego po- 


brokaty obić i portyer, weneekie zwierciadła, 


marmurowe kominki i kolumny, pełne fan- | dencyi parlamentarnej, bo także i w kolach 


tazyi portrety dawnych Władców Austryi pę- 
dzla niepoślednich, współczesnych mistrzów, 
bogate, wspaniałymi freskami i obrazami zdo- 
bione plafony i superporty, świeczniki ozdo- 
bne i meble stylowe i klomby kwiatów i zieleni: 
wszystko to nabrało wezoraj nowego blasku 
w powodzi światła elektrycznego. W aparta- 
mentach należących już do prywatnych salo- 
nów JE. P. Ministra i jego małżonki, ze sty- 
lowemi tam ramami harmonizowały dosko- 
nale zestrojone z wielkiem poczuciem wytwor- 
nego smaku artystycznego i miary, rozmaite 
artystyczne cacka, drobiazgi, obrazy, sprzęty 
i cała Vart petite, widocznie polskiego pocho- 
dzenia nowszej lub odłeglejszej daty. Tu ja- 
kis zabytek rodzinny, tam obraz lub kolekcya 
obrazów polskiego pędzla i rodzimej treści, 
ówdzie kantorek starodawny lub inny sprzęt 
dużej wartości artystycznej i pamiątkowej. 

U wstępu do salonów witał gości JE. 
P. Minister dr. Korytowski, podprowadzając 
ich do małżonki, która we wspaniałej czar- 
nej toalecie, urozmaiconej błyskami dyaimen- 
tów, czyniła honory domu z niezmierną nprzej- 
mością i wdziękiem, pełnym nroku. 

Wśród zebranych byli: ezłonkowie ga- 
binetu z JK. P. Prezydentem Ministrów br. Be- 
ekiem na czele — w szczególności także JE. 
P. Minister hr. Dzieduszycki — dalej człon- 
kowie Izby panów — między nimi JE. br. 
Chlumetzky, JE. dr. Adain Jędrzejowicz, pre- 
zydont Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
dr. Kraiński, Prezydyum Izby posłów: Pre- 
zydent dr. Weisskirchner i Wiceprezydenci 
dr. Zaczek i dr. Starzyński; wszyscy niemal 
członkowie Koła polskiego z Prezesem JE. 
Dawidem Abrahamowiczem i wiceprezesami 
dr. Dulębą, dr. Głąbitskim i ks. Pastorem na 
czele: wielu wybitnych 


stronnictw; wysocy urzędniey ministeryalni. | o 
między nimi szef sekcyi w Prezydynm Kady | niowe. 


Ministrów JE. dr. Sieghart, szefowie sekcyi 
JW, br. Jorkasch Koch, dr. Ćwikliński, l. 


Piwocki, Waelaw Zaleski, dr. Engei, dr. Ber- | jako też Sejmowi węgierskiemu w r. 
radey Dworu dr. Rosner, dr.| pozostały bez skutku, zapanowała na razie 
Morawski, szef prezydyum w Ministerstwie | eo do spornych owych kwestyj cisza. — 
skarbn, radca ministeryalny dr. Scheuchen- | W r. 1904 nowy P. Minister skarbu wspól- 
stnel, — urzędnicy biur parlamentu, — publi- | nego oświadczył znown gotowość dalszych 
cyści polscy i parlamentarni, korespondenci | konferencyj, ale sprawa dojrzala dopiero w 
pism polskich: pp. Inlender, Lewicki, radca | r. 1906, gdy kilku ambitnych a niezadowo- 


natzky i i., 


posłów z innych | storza, jakoteż okręgowych multi, wreszcie 


znajomili się z sobą, — tworzyły się grupy 
i grupki, koła i kófka,— nawiązała się swo- 


przejmością i gościnnością dostojnych gospo- 


we ale dobre określenie „staropolska go- 
wiedeńskim banalnym anachronizmem. W ze- 
braniu słyszało się też eo chwila słowa go- 
rącego, wdzięcznego uznania dla Pp. Kory- 


znania sie i zbliżenia u wstępu nowej ka- 


politycznych uznają wielką doniosłość i po- 
trzebę dobrych stosunków towarzyskich, nie- 
zmiernie ułatwiających wspólną polityczna 
robotę. Piękny ten i świetny rant polityezny 
był też nowym dowodem prawdziwie oby- 
watelskiego poezucia i gorliwości, z jaką JE. 
P. Minister skarbu pragnie być użytecznym 
krajowi i naszej reprezentacyi politycznej. 
Vezestnicy zebrania uniesli z niego najmil- 
sze wrażenia. 


m M A A ONZ ATTS ARENA 


Ruch mahometański w Bosni 
IGI MANOMGLKI W DOMI. 

Bosniacey mahometanie zwrócili się w 
r. 1900 do Rządu z prośbą, by wolno im 
było sprawy wyznaniowe i szkolne wziąć we 
własny zarząd. 

W tym celu nrządzono w r. 1901 w 
Serajewie szereg konferencyj pomiędzy człon- 
kami Rządu, a reprezentantami bośniackich 
mahometan, na których szczegółowo rozpa- 
trywano cała sprawę. Konfereneye doprowa- 
dziły do porozumienia i przyniosły wyzna- 
wceom islamu w ziemiach okupowanych da- 
leko idącą autonomię eo do wyboru dneho- 
wnych funkcyonarynszy, jakoteż zarządn kor- 
poracyj, fundacyj i szkół. 

Tylko eo do czterech punktów nie uda- 
lo się” osięgnąć porozumienia. Odroczeno też 
rozstrzygnięcie w tej mierze. Szło tu miano- 
wicie o npoważnienie głowy mahometan ho- 
śniackich reis-ul-ulema do sprawowania fun- 
kcyj duchownych ze strony stambulskiego 
szdll-ul-isiam, dalej o sposób mianowania 
reis-ul-ulema i członków duchownego konsy- 
subwencye państwowe na cele wyzna- 
(idy prośba do Tronu w grudniu r. 
i memoryal przedłożony Delegacyom, 
1902 


L901 


lonych mahometan stanęło na czele swych 
współwyznaweów i wystosowało do Delega- 
cyi memoryal z gwałtownemi skareumi na 
rzekomy ucisk. 


Te skargi, jakoteż ruchliwa w całym 
kraju agitacya wywołały wśród znacznej eze- 


ści ludności imahometańskiej wzburzenie- 
Aby przeciwdziałać agitacyt, starał sle 


Rząd z początkiem roku 1907 zaintereso- 
wać wymienionemi sprawami zebraną na 
regularne doroczne obrady, a powołana 
do reprezentacyi I ochrony interesów malio- 
metańskich komisyę vakuf. Kormisvi tel 
pozwolono także kooptować mężów zauľania 
że wszystkich okolic kraju. Gdy jednak va- 
kuf oświadczył, iż nie chce wdawać sie W 
sprawy autonomii wyznaniowej i gdy wspo” 
mnianych przywódeów pewnej części ludno- 
ści mahometańskiej wskaza! jako mężów zane 
fania komisyi, Rząd wezwał ich, aby z ninn 
Rządem. porozumieli się w sprawie aalonu- 
mii wyznaniowej. 


W czerwen r.b. wnieśli zawcezwani re- 
prezentanci mahometan na ręce P. Ministra 
bar. Buriana podanie, w którem pornszono 
owe w r. 1901 niezałatwione punkty i inne 
jeszcze sprawy natury ekonomicznej. 


P. Minister oświadczył, że przedewszyst- 
kiem należy wziąć pod rozwagę sprawę anto- 
nomii wyznaniowej, a gdy ona będzie zala- 
twiona, łatwiej da się uregulować także kwe- 
stye ekonomiczne i agrarne. 


Jakoż d. 24 czerweń b. r. rozpoczęły się 
na tej podstawie konferencye pod przewodni- 
ctwem delegowanego umyślnie w tym celu 
szefa sekcyjnego bar. Kntschery z Wiednia. 
Rząd we wszystkieh sprawach spornych zaj- 
mował w ciągu obrad stanowisko jak najbar- 
dziej pojednawcze, godząc się na spelnienie 
życzeń w mierze oznaczonej we wspomnianem 
podaniu. 


Dzięki temu w trzech ze spornych 
punktów istotnie przyszło do porozumienia. 
W kwestyi jednak mianowania reis-ul-ulcnut 
przez stambulskiego szeik-ul-iskum poszli re- 
prezentanci makometan jeszcze dalej, niż w 
podaniu, przerzucając tę sprawę w dziedzinę 
polityczną, żądając mianowicie, aby uzyski- 
wanie nominacyi reis-ul-ulema oà szetl-ul- 
isłam odbywało się w drodze dyplomatycznej 
iaby przed zamianowaniem go nastepnie 
przez Najj. Pana Rząd austro - węgierski po- 
rozmniał się każdym razem z Portą. 


Nie pomogły żadne argumenty, wykazu- 
jące niemożliwość takiej procedury — wobec 
czego dnia 15 b. m. baron Kutschera dalsze 
obrady odroczył, nadmieniając, że wznowione 
one zostaną. skoro tylko reprezentanci maho- 
metańskiej ludności wyrażą odpowiednie żę- 
czenie. | 


go”; jeżeli staje w obronie rodziny, (której | cielesnych. 


W wiekuistej Inktnacyi swojej 


władzę dawniej chcial ograniczyć), to dlate- | nicości jest tylko jedna prawda: że łączą się 


go, że jest ona, jak utrzymują niektórzy ei, 


według praw miłości, które jedynie są zapi- 


których zbijał dawniej a teraz reklamuje, ro- | sane w prawach natury i jedynie są nie- 
dzajem „zbiorowego miejsca“ tego „urządze- | śmiertelne. Po jest moja prawda; ale nie 
nia“. Boże! jakże mnie drażnią te metafory! | jest już (woja. Nie watpię, że kiedyś je- 
[luż fałszywych pojęć są one początkiem! | szeze ciebie przekonam. Przez czas długi byla 
Niedawno, czułem jak zadrzal we mnie duch | ona wyznaniem pana Jallć. Wyrzeka się jej. 
patryotyczny, gdy ujrzałem polski sztandar: | Go powiedzą na to ci, którzy się karmili i 
bo też miłość ojezyzny jest także miłością. | dawali oszukiwać jego dawnemi dziełami. 


Ale czem jest to „urządzenie społeczne”, któ- 
b ł U 


„Wróciłem na pomost. Hum podróżnych 


remu poświęcić się trzeba? Nie wiem tego, | przerzedniał: wielu z nich, chorych. pozostało 
Ireno, ani ty, ani on, ani nikt. Przypuszczam, | w swoich kajutach, jak ja wczoraj. Przy unchu 
że to jest tylko wyraz, nie innego, tylko je- | wokoło wielkiego stołu był tylko pułkownik, 
den z owych czczych wyrazów, które służą | jego żona, miss Maud i dwóch młodych ludzi. 
do określenia pojęć bez związku, przelotnych, | Gdyśmy pili kawę, zbliżył się kapitan. Jakiś 


z których nie nie zostaje. 


gentleman, którego nie znam, zaprezentował 


„Zespalając się z pojęciami autora, mu- | mi go wedlug wszelkich regul światowych; 
sisz zapewne zachwycać się rozdziałem o ro- | kapitan mnie poprosił, abym gral wieczorom 
dzinie i obowiazikach społecznych. Co do mnie, | na korzyść pomocniczej kasy majtków. Miss 
znajduję go bezsensownym, z7 powodu tego | Maud poparła jego prośbę. 


ustępu, gdzie miłośc jest przedstawiona jako 


— „To będzie dla nas taka przyjemność 


„centryfngowa* siła, która trzeba hamować | słyszeć pana grę jeszcze raz! 


„dla powszechnego dobra*. — „Jak pijań- 


„Pani Fryar odpowiedziała za mnie, rau- 


swo“! jest tam powiedziane. Czy zgadzasz się | eając mi złośliwe spojrzenie: 


na to porównanic? W takim razie musisz 


— „Na nieszczęście, pan Lysel nie gry- 


potwierdzać także apologię „tradycyjnej mo- | wa nigdy po za swoimi koncertami. 


ralności*. Zdaje imi się, że w swojej Zcorył 


„Byłem zmuszony przyznać sie do mojej 


rewolucyi, jeśli się nie mylę, pan Jaflć wy- | biedy, pomimo, że wiele mnie to upokorzenie 
kazywał, że wszystkie przepisy tej moralno- | kosztowało. Nikt na to nie nie powiedzial, 
ści spoczywają na podstawach najnikezemniej- | może dlatego, że Amerykanie nie mówią ni- 
szych interesów materyalnych, jeżeli nie na | gdy o rzeczach dotyczących ich zdrowia, albo 
najdzikszych interesach samowładztwa. ('ze- | może myśląc, że jest to tylko wymówka z 
muż nagle stały się one „obroną godności | mojej strony. Kapitan oddalił się, nie nale- 
ludzkiej“? Czemu, jeżeli nie z tego powodu, | gając więcej, a ja pozostalem mocno zawsty- 
Że pan Antoni Jafić pragnie sfastrygować ro- | dzony pośród obiadujących, którzy z wielką 
dzaj kontraktu, który poprzednie jego doktry- | uprzejmością rozmawiali z sobą o czem innem. 


ny sankcyonowały. 


Później, wieczorem, gdy znalazłem się sam 


„Dla tego samego powodu istota, rasa |z miss Maud, ofiarowała się, że mnie nuleczy 
i wspólność są przedstawione jak rodzaj de- | zapomocą swojej metody. 


spotycznego i nienasyconego bożyszcza. Dość 


— „Trzeba na to wiary, a ja jej nie 


już poczyniliśmy ofiar temu bożyszczu! Istota, | posiadam — zrobiłem uwagę. 


rasa, wspólność! Czy pomyślałaś, Ireno, co 


— „Będę ją miała za dwoje od- 


przedstawiają te abstrakcyjne wyrazy? Nie | rzekła. 


wcale, widma, cienie, podobne do tych po- 


„Wyjaśniła mi, jak się weżmie do ku- 


dróżnych i majtków, którzy snują się po po- | racyi: będzie siedziała przy mnie spokojnie, 
kładzie, gdy to piszę; tysiące, miliony błę- | nie nie mówiąc, używając nieświadomych sił 
dnych ogników, nieznanych, obojętnych, bez- | zaehowawczych, które w nas drzemią, prze- 
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ciw temu co mnie trapi. Pokazała mi wielka 
książkę Williama James „O doświadczeniach 
religijnych", z której, o ile mi się zdaje, 
czerpała swoje teorye. 

— „/wolna — rzekła — wkrótce, siły 
te zwyciężą; wola pana, wzinoeniona dzięki 
im, odpędzi ból; przestanie pan cierpieć, 
albo myśleć o swojem cierpieniu i wróci 
panu władza w ręku! 

„była bardzo ladniutka mówiąc to 
wszystko, ta milutka apostołka! — A jednak, 
nie przyjąłem tej propozycyi. Odmowa moja 
mogła się wydać brakiem galanteryi, nie 
znajdujesz? — Francuska była by się za to 
obraziła? A ona tylko rzekła poważnie: 

— „A więc, będę próbowała uleczyć 
pana bez udziału ze strony pana. nawet 
wtedy, gdy już pana widywać nie będę! 

„W tej chwili pomyślałem o innem 
mojem cierpieniu, boleśniejszom, tem, które 
mi zadałaś, o którem ona nie wie i zrozu- 
mieć by go nie potrafiła. Słońce zapadało na 
horyzoncie, po za nami, w zburzone fale 
morza, które pożarem zapalało. Raz jeszcze 
przypomniałem sobie nasz wieczór w Wms- 
punnełn, ten wieczór, który mnie prześladuje 
tak, jakodyby piętno mego przeznaczenia za- 
rysowało się wtedy na lodoweach Jungfrau 
i rzekłem do niej: 

— „(zy może pani przeszkodzić światłu 
zamierać, tak, jak zamiera w tej chwili? — 
Może pani przeszkodzić nocy, aby zasuwala 
się na morze? 

„Zastanowiła się chwile, a potem mi 
odpowiedziała: 

— „Nie można zatrzymać ani noc 
ani śmierci; ale trzeba wierzyć, że one ohie 
są piękne i uspokajające, że nadchodzą wtedy, 
gdy trzeba, że powinniśmy je lubić, jak sie 
lubi światło i życie, błogosławiąe Tego, który 
nam je zsyła. 1 

„I nie mogłem jej powiedzieć eo my- 
ślałem, że wchodzę bez żalu w cienie śmierci. 
ale, że nie mogę bez smutku wyrzee sie je- 
dynego światła, które ogrzewa mój zachód...* 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Wywłaszczenie. 


Najnowszy projekt ustawy dla kresów 
wschodnich pod berłem pruskiem, który 
przybiera coraz wyraźniejszą formę, zawie- 
rat będzie — czytamy w Berl. Tagebl. — 
także kautele w sprawie wywłaszczenia. 

O genezie i widokach projektu rządo- 
wego podaje N. Poł. Korresp. następujące 
szczegóły : 

5wieżo omawiano tę sprawę, acz krótko, 
na posiedzeniu kompetentnych ministrów 
pod przewodnictwem kanelerza. Na posiedze- 
nie zaproszono różnych członków Izby pa- 
nów, między innymi trzech burmistrzów, 
Adickesa z Frankfurtu nad Menem, Beckera 
z Kolonii, Knoblocha z Bydgoszezy. O szan- 
sach projektu w Sejmie znawcy stosunków 
rozmaite mają zdanie. Optymiści sądzą, że 
projekt będzie uchwalony, chociażby tylko 
małą większością. Pesymiści mniemają, że 
Sejm uchwali projekt, ale obawiają się, że 
go odrzuci Izba panów, ponieważ tam jest 
mu podobno przeciwna t. zw. partya bur- 
mistrzów w zwartym szeregu, a do niej przy- 
łączy się skrajna prawica. 

Agrarna D. Tagesztg. stwierdza, że o 
porzuceniu myśli wywłaszczenia niema mo- 
wy. Komisyi kolonizacyjnej będzie przyzna- 
ne prawo wywłaszczenia w pewnych warun- 
kach i z pewnem ograniczeniem. Pomienio- 
na gazeta pisze o tem dalej: 

Szukano wprawdzie innych środków, 
za pomocą których możnaby ten sam cel 
osiągnąć, ale żadnych nie znaleziono. Tylko 
nie zgodzono się jeszcze zupełnie na ograni- 
czenia prawa i na sformułowanie ustawy. 
I to jest mylnem, jakoby dotychczasowe obra- 
dy toczyły się. jak niektórzy twierdzą, w mi- 
nisterstwie rolnictwa. Jak się dowiadujemy, 
całe ministerstwo zajmowało się kilkakrotnie 
tą sprawą. Jasną jest rzeczą, że dotychcza- 
sowe środki nie wystarezały komisyi koloni- 
zacyjnej do osiągnięcia celu. Nie można więc 
odrzucić myśli, aby jej dać inne i skute- 
ezniejsze środki, rozumie się, że z potrze- 
bneini kautelami. 

Prawo wywłaszezenia ma być znacznie 
rozszerzone po za ramy pierwotne. Nie ma 
ono bowiem poprzestać tylko na tem, aby 
pomagało do zaokrąglenia niektórych obwo- 
dów, lecz ma służyć do przyłączenia zupeł- 
nie nowych obwodów do obecnej własności 
komisyi kolonizacyjnej. Słowem, idzie tu o 
prawdziwą ustawę wyjątkową. W tej formie 
stronnietwa liberalne nie mogą przyjąć pro- 
jektu rządowego. 

Najzaciętszy organ antipolski Posener 
Tageblatt tak się wyraża: 

O tak zwanym projekcie wywłaszczenia 
pisały w ostatnich dniach wiele najrozmait- 
sze gazety i korespondencye. Już z tonu pi- 
sanja poznać, że idzie tu, z małymi wyjątka- 
mi, przeważnie o mniej lub więcej trafne 
wyrocznie. Bojaźliwe umysły po stronie nie- 
mieckiej nie potrzebują rozpaczać, polskie 
sfery nie mają powodu do radości, a ultra- 
montańscy bohaterowie ducha w rodzaju Koel- 
nische Volkszcitung moga spokojnie nie ba- 
wić się smutną humorystyką zgrzybiałego 
pruskiego rządu, który w kwestyi polskiej 
nie umie sobie radzić. Nadejdzie wcześniej, 
aniżeli niektórzy sądzą, dzień, w którym się 
rozproszą wszystkie wątpliwości o tem, czego 
chce rząd. Rozumie się, że kwestya, w jakiej 
formie należy zapobiegać naporowi polonizmu 
i ustawicznemu haniebnemu przechodzeniu 
niemieckiej własności w polskie ręce, ma 
swoje trudności i wymagała jak najdokładniej- 
szych studyów, oraz prac przedwstępnych, 
które teraz można uważać w głównej części 
za ukończone. 

Odnośne instancye są zupełnie świado- 
me swoich obowiązków wobec państwa i niem- 
czyzny. O tem niema wątpliwości w kołach 
dobrze poinformowanych. Rząd pruski w każ- 
dym razie dokona „całej roboty“ w owym 
projekcie ustawy, który odpowiada zupełnie 
duchowi wschodnio-kresowego programu Bue- 
lowa. Połowicznymi środkami nie można nie 
zrobić. Na to wszyscy się zgadzają, którzy 
tą sprawą należycie się zajmowali. Od rozu- 
mu Izby panów i Izby deputowanych można 
słusznie oczekiwać, że o ile można, unikać 
będą trudności parlamentarnych, a zupełnie 
zaniechają subtelnie zaostrzonej krytyki ju- 
rystycznej. Ilekroć szło o usunięcie klęsk na- 
rodowych, jeszcze nigdy nie zawodziła pru- 
ska reprezentacya narodu. 

Z doniesień tych wynika, że projekt 
ustawy o wywłaszczeniu jest już gotów i że 
rząd wniesie go w najbliższej sesyi. Czy zaś 
Izby spełnią jego oczekiwania — o tem bądź 
eo bądź przesądzać jeszcze nie wypada. 


Trzecia Duma. 


Jakim będzie wynik trzeciej kampanii 
wyborczej — czytamy w petersburskiej ko- 
respondencyi Czasu — nikt zgoła nie jest 
w stanie przewidzieć, pomino wyrażnej in- 
teneyi rządu w tej oktrojowanej ordynacyi 


wyborczej. Wśród stronnietw polity- 
cznych odbywa sie ferment. który 
maluje niedwuznacznie ich rozkład wewnętrz- 
ny. Z istniejacemi dotychczas stronnictwami 
stać się może to samo, co się stało z eałym 
ruchem wolnościowym: stronnietwa rozbiją 
się na drobne frakcye i frakcyjki, ułatwiając 
binrokracyi rossyjskiej stopniowy powrót do 
dawnego systemu. 

Tymczasem prawica akeyę juz rozpo- 
ezęła i korzysta z przyznanej swobody w peł- 
nej mierze, na swój sposób. Stan obecny 
stronnictwa, p. (wingmut, redaktor Mosk. Wie- 
domosti, scharakteryzował przed koresponden- 
tem moskiewskim Nownje Wremia w taki 
sposób: Po ogłoszeniu manifestu z dnia 16 
czerwca — my, monarchiści, ezujemy silny 
grunt pod nogami. Na członków naszej or- 
ganizacyi wpisują się wszędzie w ogromnej 
liczbie. Kancelarya nasza przepełniona po- 
prostu korespondencyą ze wszech stron i róż- 
norodnemi interpelacyani. Ja i moi przyja- 
ciele polityczni, odbywamy podróże po mia- 
stach prowincyonalnych, odezytujemy odezwy, 
miewamy wykłady, rozrzucany broszury i 
inne wydawnictwa. Z osobistego doświad- 
czenia nabieramy przekonania, że społeczeii- 
stwu rossyjskiemu otwierają się powoli oczy, 
albowiem zaczyna w skrajnych stronnietwach 
upatrywać swych istotnych wrogów, w „ka- 
detach widzi polityków dwnlicowych, będą- 
cych w służbie u Zydów. a naszych najbliż- 
szych sąsiadów politycznych, październikow- 
ców, w żaden sposób zrozumieć nie może. 

Redaktor Moskow. Wiedomosti, nie cze- 
kając na wysłanie rrzez monarchistów depu- 
tacyi do metropolity Antoniusza, celem uzy- 
skania błogosławieństwa dla „Związku na- 
rodu rossyjskiego* w przyszłej kampanii wy- 
borczej, wybrał się w podróż agitacyjną po 
Rossyi. Przebieg tej agitacyi jest w każdem 
mieście jednakowy. — W Smoleńsku n. p. 
p. Gringmut odczytał zgromadzonym telegram 
przywódcy „Związku narodu rossyjskiego*, 
wysłany do cara Mikołaja IL, z powodu ro- 
związania drugiej Dumy państwowej, a na- 
stępnie odpowiedż tegoż. „Tylko nas, „istinno 
russkich ludzi* — zawołał głośno p. Grin- 
gmut — car- batiuszka zaszczycił tazą łaską. 
(Czy trudowiki i „kadeci“ łub też choćby 
październikowcy otrzymali taki telegram*? — 
Następnie zaproponował, aby wysłać od filii 
smoleńskiej „Związku narodu rossyjskiego* 
telegram na imię monarchy z wyrazem lo- 
jalności i telegram Dubrowinowi z wyrazem 
uznania „dla jego pracy na pożytek narodu 
rossyjskiego*. Po uchwaleniu tego wniosku, 
odezwał się p. Gringmut temi słowy: 

— A teraz eheę pochwalić Zydów 
(śmiech ogólny wśród zgromadzonych); jak 
Boga kocham, chcę pochwalić Zydów. A oto 
z jakiego powodu. Po dniu 30 października, 
nastąpił dzień 81 pażdziernika; w tym to 
dniu Żyd zbudził naród rossyjski do życia, 
a ten, zbudzony ze swego poniżenia, wziął się 
zaraz do Żydów. Teraz — o bracia! — nie 
pozostaje nam nie innego, jak zrobić w taki 
sposób (ściska kułak i pokazuje go publi- 
czności, która głośno się śmieje). Trzeba, 
aby dobrowolnie opuścili Rossyę, a wówczas 
cisza i spokój zapanują u nas kompletnie 
(wśród gromkiego „hura* zeszedł p. Grin- 
gmut z trybuny). 

Tyle tylko mógł powiedzieć zebranym 
stronnikom jeden z najwybitniejszych przed- 
stawieieli prawicy rossyjskiej, który ze sta- 
rej stolicy państwa przybył w celach agita- 
cyjnych aż na kresy dawnej Moskwy. Stron- 
nietwo reakcyjne nie posiada oczywiście ża- 
dnego dodatniego programn, a zajmuje czy- 
sto negatywne stanowisko wobec wszystkie- 
go, co zaszło w Rossyi od dnia 30 paździer- 
nika i odznacza się nienawiścią do wszyst- 
kich żywiołów inoplemiennych i inowier- 
czych. To też nic dziwnego, że ambicye i 
antagonizmy odgrywają tam bodaj czy nie 
główną rolę. Pomiędzy przywódcami monar- 
chistów, jak Puryszkiewicz i Dubrowin z je- 
dnej, a osławionym mnichem Heliodorem z 
drugiej strony, przyszło do stanowezego zer- 
wania. Mnich Heliodor, młody (lat 26) i fa- 
ktycznie namiętny agitator w kapturze mni- 
szym, rzucił stek obelg na świeckich przy- 
wódców tegoż obozu i ukrył się w murach 
Ławry Poczajowskiej. Ale zaszły również nie- 
porozumienia pomiędzy świeckimi przywód- 
cami prawicy. Szezególniej objawił się anta- 
gonizm pomiędzy monarchistami petersbur- 
skimi z p. Puryszkiewiczem na czele, a gru- 
pą monarchistów moskiewskich. 

Dalej podkreślić należy, że w przyszłej 
kampanii wyborczej w obu stolicach nie przyj- 
dzie weale do bloku monarchistów z paździer- 
nikowcami. Stwierdził to p. Gringmut w roz- 
mowie z korespondentem Now. Wremieni w 
słowach następujących: Niestety! blok z pa- 
„dziernikowcami — to rzecz niemożliwa. 
Myśmy do nich dłonie wyciągali, przyjmo- 
wali ich kandydatów, lecz stawialiśmy jeden 
tylko warunek, aby wybierano takich szcze- 
rych Rossyan, jak A. J. Guczkow i J. A. 
Krestownikow. Lecz październikowcy pode- 
szli nas i przepadli z kretesem przy obu wy- 
borach do Dumy. Program ich chwiejny 1 
niejasny. Ni to, ni owo. 

P. Gringmut wyraził mocne przekona- 
nie, że z Moskwy wyjdą i do trzeciej Dumy 
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„kadeci”, gdyby nawet przyszło do bloku 
monarchistów z październikowcami. Wśród 
saumychże październikoweów przyszło do po- 
ważnych nieporozumień w obu stolicach. A. 
J. Gnczkow i adwokat Bobriszezew - Puszkin 
reprezentują dziś dwie różne frakeye paździer- 
nikoweów: moskiewską i petersburską. Nato- 
miast październikowcy na prowineyi, a zwła- 
szeza w guberniach litewsko - ruskieh, pójda 
ręka w rękę z monarchistami. 

Korespondent warszawski donosi w o- 
statnim numerze Kiecczy: „W tych dniach 
odbyło sie w Warszawie zebranie nau- 
ezycieli warszawskich szkół rządo- 
wych, na którem obecni przyszli do przeko- 
nania, że głównym celem przyszłego posła 
od ludności rossyjskiej z Warszawy powinna 
być obrona interesów szkoły rządowej rossyj- 
skiej w Królestwie Polskiem, dlatego, że tyl- 
ko szkoła rossyjska jest przedstawicielką ide- 
ałów państwowości rossyjskiej na kresach. 
Wskutek tego zebranie postanowiło agitować, 
aby posłem od ludności rossyjskiej z War- 
szawy był wybrany jeden z nauczycieli miej- 
seowych szkół rządowych. Na kandydata pro- 
ponują prof. Kojałowicza, który uzyskał sobie 
reputacyę jako redaktor wydawnictw „patryo- 
tycznych“ — Warszaw. Wicstnik i Niediela 
okruiny*. 

W dalszym ciągu korespondent mówi o 
październikoweach warszawskich, którym nie 
przepowiada zbyt wybitnej roli na wyborach: 
mają być oni i zbyt słabi i niekonsekwentni 
w swych poczynaniach. 

„Raz tylko zdobyli się październikowcy 
warszawscy na energiczne wystąpienie prze- 
ciw „prawdziwym MRossyanom*. Było to w 
takich okolicznościach. W d. 14 b. m. miało 
być wznowione wydawnictwo organu tutej- 
szego klubu rossyjskiego Wiestn. Warsz. i 
w przededniu zebrał się komitet wydawniczy. 
4 tego zebrania skorzystali październikowey, 
członkowie komitetu i postawili wniosek, aby 
organ przestał kopiować kierunek Mosk. 
Wied. i Russk. Znamii i ażeby w kwestyach 
politycznych stał na gruncie programu Związ- 
ku d. 30 października. To nie podobało się 
pozostałym członkom komitetu, którzy wyra- 
zili życzenie, aby dziennik pozostał „patryo- 
tycznym* i „prawdziwie rossyjskim*, jak do- 
tychczas. Większość zgromadzenia podzieliła 
to zdanie, skutkiem czego październikowcy 
w liczbie czterech opuścili posiedzenie. Pro- 
jekt wznowienia Warsz. Wiestu. odłożono 
do czasu ogólnego zebrania klubu rossyjskie- 
go, który otej sprawie będzie decydował*. 

Na zjeżdzie polskich przedsta- 
wieieli z gubernii mińskiej, moh y- 
lewskiej i witebskiej, ukształtował się 
„Związek polski deinokratyczny na Białej 
Rus'*. Podstawy nowego Związku, zgrupo- 
wane w programie, w zasadniczych swych 
częściach przedstawiają się następująco : Awią- 
zek zorganizowany został dla kulturalnego i 
ekonomiezno-spolecznego podniesienia wszyst- 
kieh obywateli Białej Rusi bez różnicy na- 
rodowości i wyznań i dlatego zamierza po- 
pierać te grupy narodowościowe i te partye 
polityczne, które zapewniają wszystkim mie- 
szkańeom Białej Rusi prawa człowieka i oby- 
watela i dążą do demokratyzacyi stosunków 
i sprawiedliwości narodowościowej; wzglę- 
dem zaś spraw polskich Związek zamierza, 
popierając dążenia autonomiczne Królestwa 
Polskiego, dążyć do równouprawnienia naro- 
dowości polskiej, do zachowania kultury pol- 
skiej na Białej Rusi i zdobycia warunków 
swobodnego rozwoju tej kultury w przyszło- 
ści. Związek jest za powszechnem czieroprzy- 
miotnikowem głosowaniem. Co do oświaty 
Związek w szczególności rozpowszechnia oświa- 
tę w języku polskim wśród ludności polskiej, 
oraz popiera gorliwie organizacyę oświaty w 
jezyku ludności miejscowej białoruskiej lub 
małornskiej. W kwestyi agrarnej odnośny 
ustęp, dość mglisto i niewyraźnie skonstrno- 
wany, brzmi: „Celem urządzeń rolnych jest 
stworzenie silnej ekonomicznej jednostki go- 
spodarczej przez ujednostajnienie uprawy, 
uregulowanie serwitutów, szachownie, oraz 
przez komasacyę. 

„Uznając konieczność rozszerzenia dro- 
bnej własności, oraz licząc się z warunkami 
kulinralno-ekonomicznemi, wśród których kraj 
nasz rozwija się, uznajemy nietykalność go- 
spodarstw kulturalnych lub uprawianych przez 
właściciela przy pomocy własnego inwenta- 
rza, wszystkie zaś inne ziemie mogą być wy- 
kupione, o ile będą wymagały tego potrzeby 
ogólno-krajowe. 

„Określenie rozmiaru ziem wywłaszcza- 
nych, oraz cen sprzedażnych za nie — na- 
Jeży do komitetów, ad hoc utworzonych i 
opartych na zasadzie równego przedstawiciel- 
stwa interesów. 

„Ziemie mogą być wywłaszczane tylko 
dla miejscowej ludności*. 

W obecnej chwili wiadomości o Związ- 
ku są nader szczupłe i nieznany nawet jest 
skład zarządu i nazwiska organizatorów, z 
wyjątkiem p. Witolda Żukowskiego, który 
treść programu nadesłał do warszawskiej 
Epoki. Zaznaczyć należy, że nowopowstała 
organizacya szczerze i otwarcie stoi na grun- 
cie polskim. 


Sprawa koreańska. 


Aycncya Hawasa donosi, iż wczoraj 
opłoszono nowy traktat japońsko - koreański 
równocześnie w Seul i Tokio. 

W Seul poczyniono zarządzenia celem 
szybkiego transportu 4.000 marynarzy z Cze- 
mulpo; marynarze eli zarekwirowani będą 
w razie potrzeby. W piątek przybyło z Fu- 
san 4.000 żołnierzy japońskich, ponieważ 
markiz Ito dał zezwolenie na wysłanie ich 
do Seul, aby z tą pomocą przystąpić do roz- 
brojenia armii koreańskiej i odosobnienia by- 
łego eesarza od jego dotychezasowych do- 
radców. (iabinet przygotowany jest na speł- 
nienie tych żądań. Gdy ogłoszono nowy tra- 
ktat iapońsko-koreaiiski, żony starszych mę- 
żów narodu z płaczem udały się do pałacu 
cesarskiego i zabrały wszystko, co można 
było zabrać, tak, że w pałacu nie pozostały 
żadne pamiątki. 

Hajaszi oświadczył w interviewie, że 
obecnie uważa misye swą za skończoną. — 
Dalej wyraził zdanie, że zajścia w Korei będą 
dla Chin odstraszającym przykładem, aby 
utrzymywały u siebie porządek, gdyż inaczej 
jakiś silny naród mógłby wziąć sobie przy- 
kład z Japonii. 

Według Daily Telegraph po detroni- 
zacył cesarza ojca nastąpi prawdopodobnie 
detronizacya syna, ponieważ jest on zupeł- 
nym idyotą. W następstwie tej sytuacyi tron 
koreański przejdzie napewno w posiadanie 
jednego z dalszych krewnych, który wybór 
swój zawdzięczać będzie Japończykom. Tym- 
czasem ruch rewolucyjny rozszerza się szybko 
po całej Korei. Posiłki japońskie nadchodzą 
bez przerwy; krwawe starcia są nieuniknio- 
ne. Według seuiskiego korespondenta Daily 
Telegraph, rewolucya w Seul pochłonęła ol- 
brzyimie mnóstwo ofiar w ludziach. Japoii- 
czycy strzelali do tłumu z dział i mitraliez; 
ilu Koreańczyków zabito, pozostanie na za- 
wsze tajemnicą. 

Z Tokio telegrafują do rzymskiej Tri- 
buny: Według najświeższych wiadomości z 
Seul, spokojowi obecnemu nie można ufać. 
Ze wszystkich stron kraju napływają tłumy 
Koreańczyków do stolicy; starć krwawych. 
należy spodziewać się każdej chwili. 

Londyńskie Daiły News wyrażają prze- 
konanie, że Japończycy staną się wkrótce 
panami Korei i że ich polityka absorbowa- 
nia państw sąsiednich odnosić będzie tryumf 
po tryumfie. 

Koreańscy delegaci wysłani na konfe- 
rencyę haską postanowili, jak wiadomo, prze- 
dłożyć Rooseveltowi obecny stan rzeczy na 
Korei. Po powrocie z Ameryki wybiorą oni 
za stały swój pobyt Londyn i tutaj utworzą 
organizacyę przeciwdziałającą polityce japoń- 
skiej w Korei. 


KRONIKA. 


Lwów, 27 lipca. 


— kalendarz. 

Niedziela (28 lipca): 

Innocentego. — Swiętomira. — Kyraka m. 

Wschód słońca o godzinie 3:50 rano, za- 
chód słońca o godzinie ©*12 po południu. 

Poniedziałek (29 lipca): 

Marty. — Cierpislawa. — Aftynohena. 

Wschód słońca o godzinie 8:51 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7'10 po południu. 


— Wiadomości osobiste. Prezes Koła 
polskiego JE. Dawid Abrahamowicz wyjechał 
na kuracyę do Maryenbadu. 

-- Prezydent miasta, pan Stanislaw 
Ciuchciński, wyjechał na miesiąc do Karlsbadu. 


— Zmiany na stanowiskach dusz- 
pasterskich w archidyecezyi lwowskiej 
obrządku łac. Instytucyę kanoniczną na pro- 
bostwo w Złoczowie otrzymał ks. Wineenty 
Czajkowski, dotychczasowy proboszcz w Rawie 
ruskiej. 

Administratorami mianowani: ks. Józef 
Gawżyński w Lipsku, dotychczasowy ekspozyt 
w Trościańcu; ks. Ludwik Ryś w Rawie ru- 
skiej, dotychczasowy administrator w  Zło- 
czowie. 

Przeniesieni księża ekspozyci i wikaryu- 
sze: ks. Leon Burzyński, z Podmichala do Bu- 
czącza: ks. Franciszek Brenny, z Kimpolungu 
do Gurahumory; ks. Jan Adolf Baral, z Świ- 
rza, do Pojana Mikuli; ks. Franciszek Ćwią- 
kała, ze Lwowa do Kołomyi; ks. Karol Oze- 
snak, z Jagielnicy, do Lwowa do kościoła św. 
Mikołaja; ks. Józef Cieślak, z Bóbrki do Za- 
zuli ckspozyt koło Złoezowa; ks. Jan Dełecki, 
do Zawałowa ekspozyt; ks. Władysław Guzek, 
z Horodenki do Brodów; ks. Maryan Gużek, 
z Budzanowa de Czerniełowa; ks. Leonard 
Haschler, z Gurahumory do Kimpolunga; ks. 
Szczepan Jurasz, z Jabłonowa do Śniatyna ; 
ks. Józef Janiszewski, z Tartakowa do Seretu; 
ks. Jan Idec, z Podwysockiego do Złoczowa: 
ks. Paweł Jarosiński, z Borszczowa do Hnil- 
cza, ekspozyt; ks. Leopold Klementowski, z Tłu- 


macza do Horodenki; ks. Józef Kała, z Pomo- 
rzan do Kopyczyniec, ks. Józef Kołodziej, z Ko- 
rolówki do Lisowiee; ks. Aloizy Kulpa, z Lu- 
baczowa do Podmichala, cekspozyt; ks. Jan 
Kutowski, z Brodów do Lwowa, do św. Anto- 
niego; ks. Wojciech Kostkiewicz, z Niżborga 
do Trościańca, ekspozyt; ks. Stanisław Kawe- 
eki, z Gródka do Tartakowa; ks. Adam Łań- 
cucki, z Kozłowa do Aydaczowa; ks. Włady- 
sław Monasterski, z Brodów do Bóbrki; ks. 
Jan Majkut, z Zawałowa do Korolówki, ekspo- 
zyt; ks. Wiktor Malawski, z Radzicchowa do 
Podwysockiego ; ks. Stanisław Mindowicz, z Po- 
horylee do Stanisławowa; ks. Franciszek No- 
wara, z Oleska do Szczerca; ks. Jan Ogro- 
dnik, z Buska do Budzanowa; ks. Władysław 
Olbrycht, z Tarnopola do Buczacza; ks. Jan 
Porzycki, do Sołotwiny; ks. Marcin Prugar, 
z Kopyczynice do Hrembowli; ks. Augustyn 
Porebski, z Kamionki do. Pohorylee; ks. Piotr 
Rymarczyk, z Hnileza do Niżborga; ks, Stani- 
sław Stankiewioz, z Wyżnian do Borszczowa; 
ks. Karol Schiittlor, z Radowiee do Czernio- 
wice; ks. Franciszek Sobolewski, z Jezierny 
do Jabłonowa, kolo Kołomyi, administrator tn 
spiritualibus; ks. Jezef Szelest, z Gołogór do 
Zaleszczyk; ks. Jan Świąder, z Lubaczowa do 
Zborowa; ks. Jan Taranowicz, ze Lwowa do 
Jajkowicee; ks, Włodzimierz Więckowski, z Ole- 
szyc do Doliny; ks. Tadeusz Widacki, z Mi- 
kołajawa do Wygody, ekspozyt; ks. Stanisław 
Wołoszezak, n Ozerniowice do Radowiec; ks, 
Feliks Zelewski, % Seretu do Czerniowiec; ks. 
Mieczysław Zawadzki, z Zaleszczyk do Duna- 
jowa; ks. Jan Zachara, z Chodorowa do Rawy 
ruskiej. 

Nowowyświęceni kapłani aplikowani na 
kooperatorów: ks. Jam Berestecki, do Buska; 
ks. Augustyn Boraczek, do Kozowy; ks. Bro- 
nistaw Czubski, do (Cieszanowa; ks. Michał 
Dobija, do Płazowa; ks. Jan Konieczko, do 
Radziechowa; ks. Wojciech Kopacz, do Dobro- 
twora; ks. Jan Kreżałek, do Oleska; ks. Kon- 
stantyn Kruczek, do Juzierny; ks. Józef Lisiak, 
do Winnik; ks. Józef Marcinkiewicz, do Bro- 
dów: ks. Andrzej Obere, do Swirza: ks. Sta- 
nistaw Ostachowiez, do Chodorowa: ks. Ma- 
ryan Pomersbach do Wiśniowczyka; ks. Stani- 
sław Popkiewiez, do Kamionki; ks. Józef Pro- 
cener, do Kozłowa, ks. Izydor Richter, do Olc- 
sSzyr: ks. Ludwik Skimina, do Grzymałowa ; 
ks. Antoni Sobczak, do Jagielnicy; ks. Woj- 
ciech Stuglik, do Pomorzan; ks. Kdward Szcze- 
panek, do Młumacza; ks. Jan Bzuberga, do 
Gologór; ks. Zygmunt Wiszniewski, do Luba- 
czowa; ks. Wranciszek Wyszatycki, do Belza: 
ks. Stanisław Żukowski, Lwów św. Antoni. 

— Z Politechniki. Pp. Kazimierz Ma- 
ksymilian Kuczyński z Demidowa w Galicyi i 
Władysław Lułtorak z Jerzmanowice, w Króle- 
stwie Polskiem, złożyli drugi egzamin pań- 
stwowy na wydziale chemii technicznej w Po- 
litechniee lwowskiej. 

— Echa Zjazdu lekarzy i przyro- 
dników polskich. Zjazdy lekarzy i przyro- 
dników polskich mają dwojaki eel i znaczenie. 
Pierwszy to podniesienie poziomu wiedzy i po- 
dzielenie się wzajemne dorobkiem naukowym 
w rozmaitych gałęziach zdobytym, drugi: to ze- 
tknięcie sie osobiste i poznanie pracowników z 
rozmaitych dzielnie Polski przybyłych. Tegoro- 
cany Zjazd w jednym i drugim kierunku speł- 
nit swoje zadanie. W szczególności sekcya der- 
matologiczna može być zadowolona z osiągnię- 
tych wyników. Obfite i zajmujące odezyty, wy- 
soki poziom naukowy dyskusyi, pozwalają jak 
najlepiej wróżyć o rozwoju polskiej dermatolo- 
gii. Serdeczny nastrój, jaki panował podczas 
obrad wyraził się najlepiej na zebraniu wspól- 
pem środowem w gościnnym domu gospodarza 
sukcyi, prof. Łukasiewicza. Po ukończeniu obrad 
ostatuiego dnia fotografowali się wspólnie uezest- 
nicy sekcyi, poczem żegnali się na obiedzie w 
hotelu „imperial“, wydanym przez zuniejsco- 
wych gości na cześć prof. Łukasiewicza. 

Z rozrzewnieniem spoglądał zacny profe- 
sor na zebranych, między którymi był cały zastęp 
jego dawniejszych i młodszych uczniów, prze- 
jętych dlań niezmienną czcią i wdzięcznością. 

Wyrazem serdecznego zbliżenia się i za- 
pału do dalszej pracy był w końcu jednogło- 
śnie przyjęty wniosek i zobowiązanie, by na 
nastepnym Zjeździe, da Bóg w Warszawie, ni- 
kogo z obecnych nie brakło. 

— Na wystawie przyrodniezo-lekar- 
skiej i hygienicznej odznaczony został zło- 
tym medalem kierownik zakładu głuchoniemych 
we Lwowie p. Antoni Mejbaum. 

— Uproszczenie administracyi po- 
datkowej. Z Wiednia telegrafują : P. Minister 
skarbu dr. Korytowski zaprowadził z Najwyż- 
szego upoważnienia w dziale adininistrucyi po- 
datkowej szereg uproszczeń i wprowadził jedno- 
lite tytuły w czterech najniższych klasach ran- 
gi, a mianowicie urzędnicy VII. rangi nosić 
będą tytuł starszego zarządcy podatkowego, TX. 
rangi zarządcy podatkowego, X. olicyałów po- 
datkowych, XI. asystentów podatkowych, nadto 
pozostaje tytuł praktykantów podatkowych. 

Nadto dwaj najstarsi urzędnicy w każdym 
urzędzie podatkowym mają prawo obok tytułu 
swej klasy rangi, używać jeszcze tytułu: na- 
ezelnika urzędu i kontrolora. 

— Stypendya. Wydział krajowy nadał 
stypendya % fundacyi imienia Stupnickiech i 
Tynkowskich Stanisławowi Ludwikowi Zie- 


lonce z I. roku praw Uniwersytetu we Lwo- 


wie o rocznych 600 koron i Stanisławowi Fe- 


dynie z I. kl. gimnazyum w Drohobyczu o ro- 


cznych 400 koron. 


* Aleksander Hirschberg. Nauka pol- 
ska straciła oddanego jej z zapałem i miłością 


cichego pracownika; książniea Ossolineum po- 
stradała charakterystyczną postać, witającą od 
wielu lat uprzejmie każdego interesenta, goto- 
wą do usług młodszym kolegom po fachu. 
Dzisiaj rano, po długich cierpieniach, zgasł ci- 
cho, jak ciehom było jego życie, Aleksander 
Hirschberg, Chociaż od kilku dni obiegały już 
miasto nasze głuche pogłoski o ciężkiej choro- 
bic uczonego badacza, mimo to wiadomość dzi- 
siejsza o zgonie historyka przejęła niekłama- 
nym bolem szerokie koła jego znajomych, kole- 
gów i przyjaciół, 

Hirschberg ujrzał światło dzienne we Lwo- 
wie, w połowie grudnia 1847 r. Nauki pobie- 
ral początkowo w domu rodzicielskim, z kolei 
w lwowskiem ginnazynm akademickiem. W r. 
1871 uzyskuje na naszej Wszechnicy stopień 
doktora filozofii i rozpoczyna krótką karyerę 
pedagogiczną w lwowskich szkołach średnich. 
W cztery lata później zostaje sekretarzem nau- 
kowym Zakładu narodowego im, Ossolińskich, 
a równocześnie habilituje się jako docent pry- 
watuy historyi polskiej. W latach 1874—1877 
sprawuje ponadto fumkcyc kustosza archiwum 
miejskiego, którego uporządkowaniu poświęcił 
wiele trudu i pracy. Sprawa oświaty ludu go- 
rąco mu leży na sercu: redaguje czas jakiś 
pisemka Chate i Nowiny; przewodniczy długi 
szereg lat Towarzystwu oświaty ludowej. 

Ukochawszy Ossolineum sorcem  całem, 
nie rozstawał się do zgonu z instytucyą, w któ- 
rej dziejach złotemi wyrył się zgłoskami. Ku- 
stoszem Biblioteki został 10 listopada 1876 r. 

Miesiące letniego wytchnienia po żmudnej 
pracy poświęcał ś. p. Hirschberg najchętniej 
podróżom naukowym, dzięki czenu zyskaliśmy 
barwne, niejednokrotnie szczerym humorem za- 
prawne opisy wycieczek do Kórnika, Gniezna, 
Berlina, Wiednia, Budapesztu, Monte Cassino. 
Konstantynopola i Hiszpanii. 

bibliografia polska zapisała długi szereg 
poważnych studyów i rozpraw historyczno - kry- 
tycznych naszego badacza. Ostatnich lat dziesięć 
swego pracowitego żywota poświęcił Ś. p. 
Hirschberę niemal wyłącznie studyom polsko- 
rossyjskich stosunków za czasów Maryny Mnisz- 
chównej i Dymitrów Samozwańeów, zdobywajac 
sobie na tem poln w krajn i zagranicą opinię 
pierwszorzędnego znawcy. Monografie te oma- 
wialiśmy na łamach Gazety Iwowskiej ob- 
szernie, przyznając im wysokie zalety literackie 
i naukowe. 

Hirschberg był jednym z pierwszych za- 
łożycieli Słowa Polskiego. Pozostawia po sobie 
w społcezeństwie, któremu tak gorliwie służył, 
pamięć zasłużonego badacza i zacnego czło- 
wieka: Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 29 b. m., o godzinie 4 po południu z ulicy 
29 Listopada nr. 66. 

— Konkurs na posadę nauczyciela kla- 
sy gry na fortepianie w kursie średnim przy 
konserwatoryum galic. Towarzystwa muzyczne- 
go we Lwowie upływa dnia 31 b. m. 

— Budowa domów dla kolejarzy. 
Miuisterstwo kolei żelaznych, uwzględniając usil- 
ne starania lwowskiej dyrekcyi kolejowej, po- 
stanowiło w załatwieniu jej wniosków wybu- 
dować we Lwowie z funduszów humanitarnych 
austr. kolei państwowych jeden dom trzypię- 
trowy na 65 mieszkań dla urzędników, a 12 
trzypiętrowych domów łącznie na 192 mieszkań 
dla podurzędników, służby i robotników kole- 
jowych. Dom mieszkalny dla urzędników sta- 
nie na gramach Zacharjewicza i spółki przy 
ulicy Leona Sapichy w pobliżu Politechniki, 
domy zaś dla reszty wspomnianego personalu 
na gruntach Beinigera, przy ulicy Grodeckiej. 
Zarządzenie to, które jest wielkiem dobrodziej- 
stwem dla personalu kolejowego, wpłynie zara- 
zem korzystnie na obniżenie wyśrubowanych 
do niemożliwości czynszów mieszkalnych we 
Lwowie. 

— Przystanek tramwayu elektry- 
eznego w ul. Murarskiej zaprowadzony został 
na życzenie mieszkańców tamtejszej okolicy w 
ten sposób, że tramway zatrzymywać się będzie 
w pobliżu wylotu tej ulicy tylko wtedy, gdy 
w miejsen tem czekać kto bedzie na przybycie 
twamwayu, lnb gdy wewnątrz wozu zażąda kto 
zatrzymania tramwayu, by mógł wysiąść. 

— Mnzeum im. Dzieduszyckich po 
cząwszy od niedzieli 28 lipca, b. r., aż do koń- 
ca sierpnia nie będzie otwierane dla ogólnego 
zwiedzania w niedziele i czwartki. Zwiedzać je 
można w dnie powszednie w godzinach przed- 
połndniowych za zgłoszeniem. 

— Dobroczynność miejska w lipcu 
b. r. Komisye okręgowe opieki nad ubogimi 
odbyły w lipcu b. r po dwa posiedzenia re- 
gułarne i rozdzieliły następujące wsparcia: 

W I. okręgu 44 przynależnym do gminy 
i 44 nieprzynależnym w wysokości od 2 do 
25 koron. W IL. okręgu 19 przynaleźnym, 81 
nieprzynależnym, 8 wsparć doraźnych, 4—20 
koron, W II. okręgu 81 przynależnym, 43 
nieprzynależnym, 5 doraźnych, 3—20 koron. 
W TV. okręgu 88 przynależnym, 37 nieprzy- 
należnym, 6 doraźnych, 2—15 koron. W Y. 
okręgu 63 przynaleźnym, 33 nieprzynależnym, 
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6 doraźnych, 4—14 koron dla jednej strony 
ubogiej. 

— Ślub panny Stanisławy Majerskiej, 
córki dyrektora liceum im. król. Jadwigi, p. 
Stan. Majerskiego, z p. Władysławem Karolem 
Wehrem, odbył się 20 b. m. w kościele 00. 
Karmelitów. 

A Echa morderstwa w Kuligłowach. 
Wezoraj odstawiono do więzienia śledczego tu- 
tejszego sadu krajowego karnogo Piotra Czaba- 
na, który — jak to już swego czasu dowosili- 
śmy — dopuścił się całego szeregu rabunko- 
wych morderstw w okolicy Gródka. 

A  Niebezpieczneg rzezimieszka, 
niejakiego Jaua Spazyla, przytrzymano wczoraj 
na wzgórzu Wiśniowskiego. Przy aresztowanym 
znaleziono dwa wytrychy, złoty pierścionek z 
turkusem i perełkami, zegarek, laskę ze sre- 
brną rączką i scyzoryk. Spazyla oddano do are- 
sztów policyjnych. 

A Nieszezęśliwy wypadek. Wiktor 
Jaśniewski, jadąc dziś rano na rowerze ulicą 
Balonową, upadł z niego tak nieszczęśliwie na 
bruk ulicy, iż złamał rekę. Pierwszej pomocy 
udzieliło mu pogotowie Towarzystwa ratunko- 
wego. 

A Nieostrożna jazda. Woźnica dorożki 
ur. 59 jadąc wczoraj szybko ulicą Krakowską, 
najechał na przechodzącego tamtędy Mikołaja 
Zielińskiego, przyczem Zieliński upadłszy na 
ziemię, odniósł kilka ran na prawej nodze i 
rękach. Zielińskiego opatrzyło pogotowie To- 
warzystwa ratunkowego, nieostrożny zaś woźni- 
ca pociągnięty został do odpowiedzialności są- 
dowej. 

A Dezerter. Komenda 80 p. p. donio- 
sła wczoraj tutejszej policyi, iż zbiegł z koszar 
szeregowiec tego pułku Fryderyk Strauss, po- 
chodzący z Tarnopola. 

A Nieostrożny cyklista. W ulicy Ha- 
lickiej przejechał wczoraj rowerem p. Bernard 
Alter 70-letniego starca, Aleksandra Zyłę, i cię- 
żko go potłuką. 

A Czarną krowę, mającą jeden róg 
ułamany, skradziono wczoraj z targowiey by- 
dlęcej, obok nowej rzeźni, rzeźnikowi Burnar- 
dowi Gutfleischowi. 

A Znaleziono: w dorożce nr. 270 skó- 
raana torebkę, zawierająca srebrny damski ze- 
garek z łańcuszkiem; w Rynku srebrną bro- 
szkę. 

A Zgubiono: w drodzo z ulicy Kazi- 
mierzowskiej do galic. Kasy oszczędności kwo- 
tę 160 kor.; w ulicy Kurkowej złoty zegarek, 
wartości kilkuset koron. 

A Złodziej z nożem. Z wozu włościa- 
nina Danysza ze Sławezan skradł wczoraj w 
ul. Grodeckiej notowany złodziej Józef Czer- 
kawski koszyk 4 masłem. Gdy kupiee p. An- 
drzej Tuszkiewicz zauważył kradzież i przy- 
trzymał złodzieja, Czerkawski rzucił się na nic- 
go a nożem. P. Tuszkiewicz uniknął na szczę- 
ście ciosu, a rozbroiwszy złodzieja, oddał go 
w ręce policyi. 

A Kronika policyjna. Za kradzież kil- 
kunastu skórek, wartości przeszło 100 kor. na 
szkodę właściciela handlu futer p. Solika, arc- 
sztowałą wczoraj policya jego służącego Wa- 
syla Skotnianego. 

Z zamkniętego 
Kignerowej skradziono wezoraj 
garderoby i bielizny. 

Wezoraj w nocy aresztowała policya nie- 
jakiego Jakóba Schónbergera, który zamierzał 
wywieźć dwie dziewezęta: Rózię i Malcie Wei- 
trówne, pochodzące z Węgier, do Ameryki. 

Z mieszkania p. Agaty Kretzowej przy 
ul. Kazimierzowskiej l. 4, skradziono trzy 
srebrne kubki. 

Do mieszkania p. Władysława Świer- 
czewskiego, zamieszkałego przy ul. Zamojskie- 
go l. 7, dostał się wczoraj złodziej 1 skradł 
letnie palto stalowego koloru. 

— Zmarli w ostatnich duiach: w Ho- 
łosku wielkiem, Katarzyna Kuźmińska, wdowa 
po właścicielu realności w Zamarstynowie, w 
84 r. życia; 

w Stanisławowie, Władysław Zieliński, 
starszy rewident kolci państwowych, weteran 
m r. 1868, w 62 r. życia; Bohdan Buczyński, 
nanczyciel gimnazyalny, w 24 r. życia; 

w Krakowie, Wilibald Sleezkowski, emer. 
starszy poborca podatkowy, w 84 r. życia; Ju- 
liusz Stański, kontrolor kolei państwowej, w 
4] r. życia; 

w Czarkowach, Helena z hr. Moszyń- 
skich hr. Rostworowska, w 58 r. życia. 

— Niedoszły samobójca. Wczoraj ra- 
no aresztowała policya krakowska na tamtej- 
szym dworcu kolejowym jakiegoś małego chło- 
pca w mundurku gimnazyalnym, który wypy- 
tywał się o drogę do Hamburga, tak, jak gdy- 
by Hamburg był o dwie stacye od Krakowa. 
Na polieyi chłopiec zeznał, że nazywa się Sta- 
nisław Bryniarski, jest uczniem drugiej klasy 
gimnazyalnej, liczy lat 18, pochodzi z Nowego 
Targu, gdzie ojciec jego jest kowalem. Do Kra- 
kowa przyjechał za poradą swego kolegi, który 
wręczył mu 50 koron z poleceniem kupienia 
brauninga, by obaj chłopey mogli się zastrze- 
lié. Powodem samobójstwa miała być „popraw- 
ka* z łaciny, przez którą chłopcy mieli popsu- 
te przyjemnaści wakacyjne, ten bardziej, że nie 


mieszkania p. Antoniny 
znaczną ilość 


spodziewali się niczdać poprawki, a obawiali się 
rodziców. W Krakowie jednak ochota samobój- 
stwa odeszła Bryniarskiemu, natomiast z p070- 
statemi 46 koronami wybierał się do Ameryki 
przez Hamburg. Niedoszłego samobójcę i omi- 
granta odesłala policya do ojea, do Nowego 
Targu. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Poświęcenie kapliey. W Borkach 
Dominikańskich odbyła się w ubiegły wtorek 
uroczystość poświęcenia nowo zbudowanej ka- 
plicy i budynku, który służy na letni pobyt 
dla kleryków 00. Dominikanów. Poświęcenia 
dokonał ks. Biskup Bandurski. 

$ Wycicezkę na wystawę urzadzeń 
rzemieślniczych do Wiednia, która otwarta tam 


zostanie dnia 1 października b. r, urządza 
rzoszowskie Muzeum przemysłowe. 
$ W Szczawnicy bawiło w czasie 


do 17 lipea b. r. ogółem osób 2.051. 

§ 4 Wadowie piszą nam: Dnia 22 
b. m. odprowadziliśmy na miejsce wiecznego 
spoczynku śmiertelne szczątki s. p. Sewery- 
na Arzta, dyrektora tut. ginnazywn. Niespo- 
dziewana śmierć powszechnie szanowanego ento- 
wieka wywołała szezery żal i współczucie dla 
vsieroconej rodziny. S. p. zmarły był nietylko 
znakomitym pedagogiem i wykształcił cały sze- 
teg uczniów, zajmujących w kraju znaczne sta- 
nowiska, a zawsze wspominających ze czcią 
jego imię, nietylko w czasie swojej dwudzie 
stoletniej dyrektorskiej działalności wychowa? 
cały szereg dzielnych nauczycieli, alu też miał 
te zalety serca i umysłu, które każdemu, z kim 
się zetknął, kazały go czcić i kochać; śmiało 
można powiedzieć, że nieprzyjaciół nie miał. 
Spotykały go też uznania i odznaczenia tak me 
strony władz, jak i ze strony społcezeństwa: 
miasto, w którem przebywał przez czas tak 
długi, zaliczyło go w poczet swoieh honoro- 
wych obywateli, Towarzystwo Sokół i Bursy 
im. Stefana Batorego w poczet swoich honoro- 
wych członków. 

W obrzędzic pogrzebowym wzięło udział 
całe miasto i okolica; zjechali się byli ueznie- 
wie, profesorowie i przyjaciele, aby na zawsze 
pożegnać ukochanego przewodnika i druha. Przy 
wyprowadzeniu zwłok przemówił w podniosłych 
słowach imieniem miasta, Tow. Sokół, Bursy 
i innych poseł dr. Łazarski; tramne do grobu 
nieśli kolejno uczniowie, członkowie Sokoła i 
towarzysze pracy š. p. zmarłego. Nad grobem 
przemówił imieniem obcenych uczniów uczeń 
klasy VIIL, a w imieniu byłych uczniów, by- 
łych i obcenych profesorów pożegnał ś. p. dy- 
rektora w serdecznych słowach prof. Mater- 
nowski. 

Zasługi ś. p. Seweryna Arzta nie byly 
rozgłośne, bo rozgłosu zawsze unikał, ale były 
tak wielkie, że powstała myśl, aby pamięć je- 
go uczcić trwale przez stworzenie fundacyi sty- 
pendyjnej imienia s. p. Seweryna Arzta dla 
ucznia zakładu, którym przez tyle lat kierował. 
Podstawą tej fundacyi jest fundusz zebrany w 
czasie jubileuszu $. p. dyrektora, ale ten jest 
jeszcze zbyt szezupły. Dlatego zwracamy się ta 
drogą do wszystkich byłych uczniów ś. p. zmar- 
łego, profesorów, którzy pracowali pod jego 
kierunkiem i wszystkich przyjaciół, aby dla 
uczczenia pamięci szanowanego powszechuie 
człowieka zechcieli przyczynić się do wzniesie- 
nia pomnika, który na zawsze utrwali jego 
pamięć, a który tak odpowiada przekonaniom 
i wielkiemu sereu zgasłego przewodnika, 

Wszelkie datki na ten eel upraszamy prze- 
sylać pod adresem grona nanczycielskiego gi- 
mnazyum w Wadowicach na rece prof. Jakóba 
Zachemskiego. 

$ Strejk rolny wybuchł — jak do- 
noszą do tutejszych dzienników — w kilkn 
wsiach powiatu stanisławowskiego, dzierzawio- 
nych przez p. Ilalperna. Główna akcya kon- 
centruje sie w Tyśmieniezanach. Strejkuje około 
700 robotników, którzy żądają lepszego wyna- 
grodzenia, dawanego im w naturaliach, miano- 
wicie żądają co dziesiątego snopa zamiast eo 
11, więcej o półtora garnea mąki kukurudzia- 
nej, żyta i fasoli, tudzież całą topke soli za- 
miast pół. 

$ Epilog krwawych wyborów w 
Horucku rozegra się niebawem przed trybu- 
nałem sądu obwodowego w Stryju. Wygotowa- 
ny przez prokuratoryę Państwa akt oskarżenia 
zarzuca podsądnym gwałt publiezny przez sta- 
wianie oporu władzy i wywołanie niebezpieczeń- 
stwa dla zdrowia i życia ludzkiego, a w wic- 
kszej części o przestępstwo zbiegowiska. Mic- 
dzy oskarżonymi jest 14 kobiet, 


Kronika zagraniczna. 
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* Samobójstwo wobec tlumów. 
Onegdaj wieczorem w środkowej alci pod Li- 
pami w Berlinie, gdy wszystkie krzesła i Ja- 
weczki zajęte były przez publiczność, a ale- 
ja przeciągały tlumy spacerowiczów, zajął je- 
dno z krzeseł naprzeciw teatru Passage, jakiś 
młody, najwyżej 85-letni, elegancki mężczyzna. 
Z najwiekszym spokojem zapalił cygaro, po- 


na 


00006 (AAAA. NN 


Gem raz jeszeze sięgnął do kieszeni, a zaraz po- 

tem dały się słyszeć dwa wystrzały, które ów 
Wymierzył sobie w serce. Ponieważ dawał je- 
Szeze znaki życia, zabrali go policyanci do do- 
rożki, aby go przewieźć do szpitala, lecz sa- 
Molójca zmarł już w drodze. Osobistości jego 
lie stwierdzono. 

* Straszny czyn szaleńca. W pół- 
Tocno-wschodnicj części Berlina jakiś człowiek, 
Jak przypuszczają umysło-chory, ciężko poranit 
egdaj czworo dzieci, zadając im rany w brzuch. 
Jedno z dzieci zmarło. Jak słychać zranił ró- 
Wnież w podobny sposób piąte dziecko. Prezy- 
dyum policyi wyznaczyło 1000 marek za schwy- 
tanie tego człowieka. We wszystkich rewirach 
policyjnych rozwinięto energiczną akeyq celem 
Wyśledzenia zbrodniarza, który jak opisują, li- 
wyć ma od 25 do 27 lat. 

*Morderstwa terrorystów. W cia- 
Su ostatnich dni aresztowano w Petersburgu 
4 terrorystów, n których znaleziono dokładne 
plany carskich linij kolejowych i miejsca po- 
bytu yachtu carskiego. 

Sledztwo przeciw uczestnikom usiłowane- 
go zamachu na cara w marcu b. r. ukończo- 
Ro. Jako przywódca przygotowań do zamachu 
oskarżony będzie porucznik marynarki, 22-letni 
Miticzenko. 

W Tyflisie zastrzelił onegdaj szefa ba- 
talionn 201 p. p. pewien żołnierz. 

Mordercę zabitych d. 1 czerwea w por- 
cie petersburskim inżynierów Bersa i Nesber- 
ga aresztowano wczoraj w Petersburgu. Jest 
on studentem. 

* Rabunek na kolei. Z likateryno- 
daru telegrafują: Na stacyi Kaukaskiej sześciu 
Guryan uzbrojonych napadło na kasyera kole- 
jowego, któremu zrabowali 5,000 rubli. Dwóch 
napastników ujęto. 

* Wykonanie wyroku śmierci 
Rewolucyonistka Frumkina, która przez sąd 
wojskowy w Moskwie za zamach na dyrektora 
Więzienia moskiewskiego Bagrezowa została 
skazaną na śmierć przez powieszenie, została 
wczoraj powieszona w Moskwie. 


* Kksecsy strejkujących. Z Bel- 
fast telegrafują: Wczoraj rozegrały się tu burz- 
liwe sceny. W rozmaitych punktach miasta strej- 
kujący robotnicy kopalniani zaatakowali wozy 
tramwayowe; jeden wóz wrzucili do rzeki, inny 
podpalili. 

Z powodu strejku jest pozbawionych pracy 
około 4000 robotników. 

* Morderstwo milionera. Z Nowe- 
go Jorku donoszą: Amerykański milioner, Wil- 
son, zastrzelił onegdaj na ulicy młodą dzio- 
wczynę. Gdy tłum chciał mordercę zlynchować, 
Wilson bronił się rewolwerem i uciekając zra- 
nił ciężko dwóch ludzi. Następnie schronił się 
do fabryki jednego ze swoich przyjaciół, gdzie 
go pojmano i oddano w ręce policyi. 


| Notatki literacko-artystyezis. 
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Z polskiej literatury muzycznej. 
(Biblioteka teoretyczna warszawskiego konser- 
watoryum muzycznego: Ebenezer Prout „Nau- 
ka instrumentacyi*, spolszczył Gustaw Rogu- 
ski, Warszawa. Nakład Gebethnera i Wolffa, 
1906, 8-0, VII + 174, cena 8 kor.; Ebe- 
nezer Prout: „Formy muzyczne“, przełożył 
Marck Zawirski, Warszawa. Nakład Gebethne- 
ra i Wolffa, 1907, 8-0, 275 str., cena 5 kor.). 
Brak podręcznika instrumentacji i nauki o for- 
mach dał się odczuwać w naszej ubożuchnej 
literaturze teoretycznej muzycznej, ograniczają- 
cej się do zasad muzycznych i harmonii, co 
bylo zresztą wymownym symbolem i żestčmo- 
nium paupertatis ogólnego stanu wiedzy mu- 
zycznej. Jakżeż harmonijnie z tym ogólnym 
brakiem idzie małoznany u nas fakt: miano- 
wicie Stanisław Moniuszko posiadał egzemplarz 


„Instrumentacyi* Berlioza — ale niema ani w 
dziełach, ani też gdziekolwiekindziej dowodu 
na to, że instrumentacyę wyższą posiada, 


owszem, jego instrumentacya idzie śladem Men- 
delssohna i opery przedineyerbeerowskiej, Dziś 
nasi najmłodsi kompozytorowie (M. Karłowicz, 
H. Opioński, L. Różycki, G. Fitelberg i inni) 
stąrają się iść ręka w rękę z rozwojem te- 
chniki instrumentacyjnej nie widząc żadnej 
przyczyny w pozostawaniu w tyle, aby nas nie 
traktowano jako narodu o półkulturze muzy- 
cznej, Przyswoiwszy sobie zdobycze Wagnera, 
R. Straussa, Dukasa i innych mistrzów, idą 
dalej o własnych siłach, myśląc indywidualnie, 
czyli: w praktyee istnieje u nas dążność do 
samoistności, uwieńczona wieloma rezultatami, 
których n. p. dowodem wprost napełniającym 
szczerą otuehą serce każdego Polaka jest głos 
prasy berlińskiej o instrumentacyi p. M. Kar- 
łowicza, jakoby zdradzała wpływ najokazalej 
iustramentowanego dzieła, t. j. „Salome“ R. 
Straussa, gdy tymczasem dzieło p. Karłowicza 
„Trzy odwieczne pieśni“ było napisane i zin- 
strumentowane na półtora roku przed ukaza- 
niem się partytury „Salomy* Straussa. Inaczej 
jednak rzecz się ma z teoryą instrumentacyi u 
nas. Powiedzmy sobie bez minięcia się z pra- 
wda, że właściwie ona nie istnieje i nie istnia- 
4a, gdyż nie istniał żaden podręcznik nanki 
instrnmentaeyi, a ei, którzy nezyli (i uczą) nie 


wiele posunęli sie poza to, czego nauczyli się 
za miodu, lub przygodnie ujrzeli w partyturze 
Wagnera lub Ozajkowskiego, nie amiejąe uczy- 
nić samoistnego kroku naprzód i zdradzając ań 
uazbyt naiwne swe wzory, jakby cytując edno- 
sne strony partytury obcego kompozytora. Oczy- 
wiście nie znalazł się nikt, ktoby był w sianie 
coś podobnego udowoduić; uważano „sjaiał- 
ków“ za pozbawionych poczucia patryotyzmu 
(lokalnego), obeych kompozytorów nie insiru- 
mentujących tak jak domowi, uważano za anar- 
chistów, ponieważ umieli więcej niż „autoryle- 
ty“ polskie, widzące najwyższy szezyt wiedzy 
w ozterogłosowym chórze i homofonii orkiestro- 
wej i nienawidzące serdecznie wszystkiego, co 
jest nowsze niż symfonia patetyczna Czajko- 
wskiego lub uwertura do „Tannhäusera“. Adawa- 
ło się, że stan nie polepszy się prędko. Tym- 
czasem wykwitnęły potężne talenty polskie i 
„autorytety“ znalazły się w kłopotliwym poło- 
żeniw. Tryumfalny dragi polski koncert w Ber- 
linie zademonstrował w dobitny sposób i wska- 
zał na źródło, z którego wyplynie dlugie pa- 
smo prawdziwych mistrzów polskich. [naczej 
teorya — spoczywająca na razie w ręku „Elin- 
terweltlerów*, Wick 19 i 20 może się poszczy- 
cić posiadaniem takich podręczników instrumen- 
tacyi jak Berlioza, Gevaerta, Widora i opraco- 
waniem. podręcznika Berlioza przez Ryszarda 
Straussa (2 tomy, nakład O. F. Petersa). Jo- 
żeli już koniecznie „należało* spolszczyć jakieś 
obco dzieło, to trzeba było wybrać jeden z 
tych czterech, jako kompletnych i nie posiada- 
jących przestarzałych zapatrywań, sprzecznych 
z praktyką widoczną w partyturach. Nie, zde- 
cydowano się na spolszczenie bezwartościowego 
podręcznika Kbenczera Prouta, angielskiego tco- 
retyka i naiwnego kompozytora, który nie wy- 
szedł poza instrumentacyę Mendelssohna (wszak 
est Anglikiem !) i orkiestry operowej. Najwar- 
tościowszą częścią podręcznika są zazwyczaj 
wyjątki z partytur. Jakżeż niesłychanie bic- 
dnie i smutnic przedstawiają się one u Prouta. 
Auber zasłużył na 7 przykładów, Becthoven 
zaś jest nieco lepszym od niego kompozytorem, 
gdyż zaszczycono go aż 8 przykdadami; Men- 
delssohn łepiej widocznie instrumentuje od Wa- 
gnera, gdyż 15 przykładów z jego dziel prze- 
ciwstawionych jest aż (1) 6 cytatom z party- 
tur Wagnera; Berlioz, Liszt, Czajkowski, ©. 
Franck i Ryszard Strauss muszą źle instru- 
mentować, gdyż nie raczono ani razu ich za- 
cytować, gdy tymczasen Bruch, Cherubini, Ga- 
de, Gounod, Mchul, Meyerbeer, Rossini i Spohr 
są według Pronta klasykami instramentalizmu. 
Co za genialność sądu! Nadto sądzi p. Prout 
i jego tłumacz, że każdy muzyk przychodzi na 
świat ze znajomością instrumentów, dlatego nie 
trzeba oznaczać w instrunentacyi pozycyj, któ ve 
na instrumentach dotych są łatwe, możliwe, 
trudne i niemożliwe do odegrania. Kombinacyi 
dętych instrumentów też nie trzeba naznaczać 
dokładnie, również kombinacyi grup instrumen- 
tów ze sobą. Do instrumentów „rzadziej“ (!) 
używanych zalicza Prout także kontrafagot, ar- 
fę (1), basklarnet (!) rożek angielski (I): trąb- 
ki używa się tylko jako instrumentu markują- 
cego rytm i t. d. i t. d. Tych błędów można- 
by wyliczyć nieskończenie wiele. Dość, że w 
stosunku do obecnego stanu muzyki symfoni- 
cznej u nas jestto podręcznik niezmiernie malo 
wart, ale że jest pierwszym w języku polskim, 
więc można go uważać za prognostyk lepszego 
polskiego podręcznika i nie omieszkać wyrazić 
nadziei, że w niedalekiej przyszłości ustaną tfu- 
maczenia lichych dzieł, a nastanie okres, w 
którym polscy muzycy pisać będą podręczniki, 
odpowiadające wymaganiom, stawianym przez 
najnowszą polską symfoniczną muzyke. Rzecz in- 
na, że amator lub początkujący muzyk, a prze- 
dewszystkiem koncertowo-operowy recenzent 
powinien dobrze i grantownie poznać ten pod- 
ręcznik, nie spuszczając z oka jego błędów i 
lepszych „Instrumentacyi*. 

Nieskończenie wyżej co do wartości stol 
podręcznik do nauki o formach muzycznych. 
To dzieło stanie się użytecznem, jeśli wycho- 
dząc z jego zasad, będziemy analizowali zwła- 
szcza ostatnie sonaty Beethovena; pojecie Do- 
wiem formy jest w praktyce innem, niż w teo- 
ryi — zwłaszcza dziś. Należy rozróżnić forme 
schematyczną od formy logiczucj. polegającej 
nie na zewnętrznym szablonie, lecz na stosun- 
ku pojedynczych części do siebie, jak to wi- 
dzimy u Wagnera, a nawot w „Salome“ Strans- 
sa, w której odkryjemy przedziwną logikę kon- 
strukcyl, mimo pozornej deformacyi. Analiza 
nauczy więcej, niż każdy podręcznik. To samo 
dotyczy nauki instrumentaeyi: partytura jest 
lepszym nauczycielem, niż podręcznik. Kto nie 
ma zmysłu orkiestrowego, ten i z najlepszego 
podręcznika nie wiele skorzysta. Analiza jest 
matką doświadezenia i dojrzałości. Zbyt mało 
nacisku kładzie się u nas na to — ztąd za- 
stój i braki w urządzeniach konscerwatoryów. 
Ad fulurum melius! 

Adolf Chybiński. 
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OSTATNIA POCZTA. 


== Wiener Zig. ogłasza: Najj. Pan 
sankcyonował uchwaloną przez Sejm galicyjski 
ustawę, zmieniająca postanowienia $. 16 u- 
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stawy o Reprezentacyi powiatowej z 12 sier- 
pnia 1566. 

== Wczoraj po południu odbyła się w 
bndapeszcie konferencya ministrów wegier- 
skich z anstrvaekim P. Prezydentem Mini- 
strów bar. Beckiem, P. Ministrem skarbu 
dr. Korytowskim, szefami sekeyi Szeg- 
hardtem i Bernatzkym,  roferentani 
fachowymi. oraz radeą ministeryalnym W im- 
merem. e strony węsierskiej uczestniezyl 
w konferencyi także sekretarze stanu Pupo- 
vies i Serenyl. 3 

= P. Prezydent Ministrów br. Beck, 
P. Minister skarbu dr. Korytowski oraz 
austryaccy referenci fachowi wyjechali wezo- 
raj o godzinie 7 wieczorem z Budapesztu z 
powrotem do Wiednia. 

== / kompetentnej strony oświadczają 
w Belgradzie, że rząd serbski zgodził się na 
wniosek w sprawie zawarcia prowizoryum 
handlowego z Austro-Węgrami. Rząd 
serbski domaga się jednakże ustępstw na 
na polu wywozu bydła i drobiu do Austro- 
Węgier. 

= Wediug wiadomości, nadeszłej z Bel- 
gradu, rozrzucone zostaly proklamacye, pod- 
pisane przez młodzież czarnogórską, 
a wzywające Ozarnogórców do rewolucyi. 
Wysłanego do dystryktu Drobnian urzędni- 
ka, który miał polecenie wyśledzenia rozsze- 
rzających powyższe odezwy, opadło 200 chło- 
pów, prowadzonych przez deputowanego ks. 
Tomica. Zarekwirowano wojsko, żołnierze a- 
toli odmówili posłuszeństwa. Sąd wojskowy 
zasądził przywódców na kilkuletnie więzienie. 
Również innych żołnierzy ukarano. 

= A Antwerpii donoszą: Gdy król 
belgijski zwiedzał zakłady marynarki, o- 
trzymał na pokładzie parowca „Albert“ 
list anonimowy z groźbą. że zostanie zamor- 
dowany. 

== Petit Parisien donosi. że umowa 
rossyjsko-japońska ma zarówno cha- 
rakter dyplomatyczny jak i ekonomiczny i 
jest dowodem serdecznych stosunków między 
oboma państwami. 

== W angielskiej Izbie gmin prezy- 
dent gabinetu Campbell-Bannerman wyliczył 
szereg ustaw, których załatwienia pragnie 
rząd jeszeze przed odroczeniem parlamentu. 
Między temi ustawami znajduje się ustawa 
o utworzeniu drobnej własności w Anglii, o 
dzierżawach w Szkocyi, o przyznanie kobie- 
tom praw wyborczych do Rad gminnych. 

Balfour omawiając te propozycye, o- 
świadczył, że śmieszne jest przypuszczenie, 
aby można było załatwić te ustawy, jak to 
rząd zamierza przed odroczeniem parlamen- 
tu, projektowanem na 28 sierpnia. 


A GAŻERY DOW 


Kraków, 27 lipca. (Td. pr.). Strejk 
czeladzi rzeźniczej i masarskiej zażegnany. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 27 lipca. Prognoza na 28 lipca. 
W Galieyt wschodniej: Zachmurzenie, 
słabe wiatry, cieplo, zmiennie, powoli lepiej. 

W Galicyi zachodniej: Miejscami 
pochmurno, słabe wiatry, wyższa temperatu- 
ra, stan równomierny. 


Wiedeń, 27 lipca. Wiener Zły. ogłasza: 
P. Minister sprawiedliwości przeniósł: sę- 
dziego powiatowego Bolesława Tuczyń- 
skiego z Próchnika do Radymna, oraz se- 
kretarzy sądowych: Edwarda Dzinbanow- 
skiego z Ottynii do Brzeżan, dr. Hermana 
Plahnera ze Stanisławowa do Lwowa, Wło- 
dzimierza Nowosiadłowskicgo z Oleska 
do Złoczowa, dr. Franciszka Mischaleka 
z Jaworowa do Lwowa, dr. Kazimierza Mo- 
szyńskiego z Kossowa do Ałoczowa, Jó- 
zefa Gailhorera z Uhnowa do Tarnopola, 
Włodzimierza Recka z Mielnicy do Brze- 
zan. Stanisława Dańca z Bursztyna do Sta- 
nisławowa, Jana Sosenkę z Radziechowa 
do Kołomyi, Władysława Jojke z (rlinian 
do Ałoczowa, Augusta Bezuchę z Jabło- 
nowa do Sanoka; 
zamianował radcami sądu krajowego i 
naczelnikami sądu powiatowego: sekretarza 
Zdzisława Szybalskiege z TIustego dla 
(iródka Jagiellońskiego i sędziego Maryana 
Fontane w Wojniłowie; 
zamianował sędziami powiatowymi: se- 
kretarza Zygmunta 'Tyszkowskicgo w 
Mostach wielkich, oraz adjunktów: Tytusa 
Moblera z Komarna dla Doliny, Zygmunta 
Hudzikowskiego z Sokala dla Sądowej 
Wiszni, Władysława Czechowicza z Ro- 
hatyna dla Borszczowa, Stanisława lan kie- 
wieza z Dobromil» dla Turki, Władysława 
Wołoszezuka z Delatyna dla Próchnika; 
„  zamianował sekretarzami sądu: zastęp- 
ców prokuratora Państwa Jana Bejnaro- 
wieza z Tarnopola dla Sambora i dr. Ada- 
ma Strawińskiego z Kołomyi dla Żółkwi, 
oraz adjmnktów sądowych: Gabryela Rottera 
„ Ustrzyk dla Ottyni, Aleksandra Fedysi- 
skiego w Mostach wielkich, Kazimierza 


Zembronia z Załoziec dla Glinian. dr. Ro- 
mana kowszewieza ze Stanisławowa dla 
bursztyna, Hipolita Walewskiego z fafo- 
zice dla Mielnicy, Leona Tiegerr:anna 
ze Skolego dla Jabłonowa., Jarosława Dara- 
nowskiego w Podhajcach, Jana Vracza 
w Kosowie, Teofila Kopycińskiego z Sa- 
dowej Wiszni dla Jaworowa, Teodsia Nor- 
cossowicza z Kossowa dla Doliny. Wio- 
dzimierza Zarzyckiego z Baczacza dla 
Oleska, Slanislawa Dyduszyńskiego 2 
pniatyna dla Tłustego, Henryka Korze- 
niowskiego z Uzortkowa dla Radzieeclo- 
wa, Włodzimierza Twaniekiego ze Stani- 
sławowa dla Ubnowa, Jana Herasymowi- 
cza z Brodów dla Rawy ruskiej; 

przeniósł: zastępcę prokuratora Pań- 
stwa dr. Wiktora Słoniewskiego ze Zło- 
czowa do Lwowa; 

zamianował zastępcami prokurasora Pań- 
stwa w VIII klasie rangi adjunktów sąda- 
wych: Józefa Haninezaka z Drohobycza 
dla Stanisławowa, Jana F rankego we Lwo- 
wie, Rudolfa Vogla ze Śniatyna dla Tar- 
nopola, Karola Bilińskiego z Sanoka dla 
Kołomyi, Wawrzyńca Zahradnika z Rudek 
dla Sambora, dr. Władysława Sentka z 
Ottynii dla Kołomyi, dr. Maryana Wawrz- 
kiewicza z Rawy ruskiej dla Aloczowa: 

przeniósł adjnnktów sądowych: dr. Ju- 
liana Tomaszewskiego z Krościenka do 
Kęt, dr. Kazimierza Kłodzińskiego z Dą- 
browy do Krakowa, Jana Jachnę z Suchej 
do Wieliczki i Mieczysława Różańskiego 
ze Strzyżowa do Bochni; 

nadał adjunktom: Maryanowi W es p e- 
rowi posadę w Jordanowie, dr. Bognsławo- 
wi Chrzanowi z krościenka przy krakow- 
skim wyższym sądzie krajowym. dr. Stani- 
słlawowi Bartmanowi w Podsgórzn, a dr. 
Zygmuntowi Wasiewiczowi w Strzyżowie: 

zamianował adjunktami auskultantów : 
Stanisława Beranka idr. Zdzisława Pier- 
nikarskiego dla okręgu krakowskiego 
wyższego sądu krajowego, Maryana Hajdu- 
kiewicza i Michała Stramskiego dla 
Krościenka, dr. Feliksa Borowczyka dla 
Krosna, Ludomira Ginę dla Niska, Walere- 
go Marszalika dla Rozwadowa, Maryana 
Zwolińskiego dla Dąbrowy, dr. Michała 
Szybalskiego dla Suchej, Juliusza Wilu- 
sza dla Radomyśla i dr. Stanisława Bo- 
cheńskiego dla okręgu krakowskiego wyż- 
szego sądu krajowego. 

Wiedeń, 27 lipca. P. Minister spra- 
wiedliwości przeniósł notarynsza Ignacego 
Kosińskiego z Ulanowa do Mielca. 

Budapeszt, 27 lipca. Prezydent mini- 
strów dr. Wekerle udaje się dziś przez Wie- 
deń do Ischlu i jutro będzie na audyeneyi 
u Najj. Pana. 

Poznań, 27 lipca. (Tel. pryw). Izba 
karna skazała wspólredaktora Kuryera Po- 
znamshiicgo p. Ziółkowskiego z powodu arty- 
kułów p. t. „Uwagi nad oporem dzieci“ i 
„Z powodu procesu ks. Stankowskiego* na 
230 marek grzywny. 

Sąd ławniczy w (Gnieźnie skazał reda- 
ktora Lecha, odsiadującego okecnie karę. 
p. Skworza, za obrazę landrata z Jarocina, 
na 100 marek grzywny. 

P. Wojeiechowski, redaktor Gazety To- 
runskiej, udał się onegdaj do wiezienia, celem 
odsiadywania pięciomiesięcznej kary, na która 
go skazano za obronę dzieci szkolnych. 

Poznań, 27 lipca. (Tel. pryw.). Obwód 
dominialny Królikowo i dziesięć parcel z Sma- 
rzykowa zamieniono na gminę „Königsrode“, 
a z reszty Smarzykowa i z dominium Cięż- 
kowa utworzono gminę „Zinsdorfź. 

Wrocław, 27 lipca. (Td. pryw). Na- 
ezelnik ziemski pow. szprotawskiego, Klitzing, 
nadesłał do wszystkich sołtysów wezwanie. 
aby dowiadywali się, jakie majątki nabyć 
cheą Polacy, lub ich agenci i natycluniast 
mu donosili. 

Belfast, 27 lipca. Strejknjący rohotni- 
cy powrócili do pracy. 


Polożenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Odessa, 27 lipca. (Tel. prye.). Admini- 
stracya więzienia zapobiegła usifowaniom spro- 
wadzenia wybuchu, celem ucieczki więźniów 
politycznych. W kilku miejscach więzienia 
wykryto wiele materyałów wybuchowych, 
mianowicie rtęci piornnującej i pyroksyliny. 
Te same materyały wybuchowe znaleziono 
także w kieszeniach niektórych więźniów. 

Kalisz, 27 lipca. (Tel. pryw.) W ciqgu 
kilku dni aresztowano tu okolo 50 rohotni- 
ków fabryk hafciarskien, których zesłano do 
odległych gubernij na 2 do 6 lat. Represye 
te wywołało zabójstwo jednego z miejsco- 
wych fabrykantów. j 

Bialystok, 27 lipca. W procesie o na- 
pad na stacye kolejową w Białymstoku sąd 
przysięgłych 6 oskarżonych uwolnił, jednego 
skazał na 8 lat robót przymusowych, trzech 
na rok i 3 miesiące aresztu, jednego na $ 
miesięcy więzienia. Jeden oskarżony nciekł. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


Utrzymuje na składzie 


czasopisma zagra ANICZNG poiseamy 
407, Obligacye funduszu propinzcyjnego, 
FRANCUSKIE: b. Pare Mw propinseyjuege 

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean auni 4a) AMA 008 

rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie || 6 7 7JGE5€ m. WOWA. 
en culotte rouge, Les Modes ; Femi- Papisty 

na, Le Theatre, Les Aris, Ja sais tout : ; 

m" i E Dom bankowy i kantor wymiany 


Do najęcia! 
ul. Asnyka Nr. 7, 
i pokój kawalerski 


z osobnym wchodem i zupełnem ume- 
blowaniem. 


Jako korzystną lokacyę kapitału 


NADESŁANE. 


Dr. Ignacy Schönbach 


otworzył kaneelarye adwokacką we Lwowie, przy 
ul. Kopernika 20. 


te kupuje i sprzedaje najkorzystniej 


FE <a 


TELEFON Nr. 1007. Fantasie. Poszukuje się kupna 
oce NOAA RK DECA ACTA 4 Pd SA 6431040, 00 Y7 AA a mą | A E W w ra T i R 
C. k. uprzy w. L’ e WEGOIO EX. | w gh ik ŚR |) X Ha fid A BBR. | STARYCH MEBLI mahoniona ch 
_ ROBSYJBKIE: _ | Zlecenia z prowincyi odwrotną po- ale w dobrym stanie. 
A l. Strana, Bzut (umorystremyj). Nowoje czt% bez daliczenia prowizyi. Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
Wremia, Rus, Prowidnyk, Fuskija ma] szeń, Pasaż Hausmana 9, Liwów. 
Oddział depozytowy Wiedomosti, Towaryszcz. wa z pa 5 ' 
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący ANGIELSKIE : UGrOMNA. nędza. Przyjechali do Lwowa. 


Frys Magazine, Strand Magazina, 
Wide World Magazine, Cassels Ma- | Sercom ofiarnej publicznosci polecamy naj- 
gazine, Munsey Magazine, Ainslee ! goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
Magazine, Everybody Magazine, | ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie- 
Ri EE uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 


od 500 koron począwszy, 
za opłatą 4° odsetków. 
Na wkładki takie będą na żądanie wydawane 


Dnia 27 lipca 1907. 
Hotel George'a. 


PP. S. Sozański z Wiednia, U. Nagór” 
ski ze Starogrodu. 


książeczki. 
Kwoty do 2.000 kor. wypłaca Bank 


na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła- 


Hotel Europsjski. 


A z = a | ogł nie łaskawych. datków do  Administracyi „PP. l. Ostołowski z Kijowa, Ł. Za- 
bez wypowiedzenia. je Pasaż Hausmaona 4. naszego pisma. rzecki z Warszawy, dr. S. Michalski z Rossyi. 
CENNIK j Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. i pracą  ządają | | Koronowa waluta. płacą żądają 
RAJ og , | Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. ——  —— A ar Palfy 40 zł. m. k.. . 1UB:— „SDS 
iwowskiej lzby handlowej i przemysłowej, „  „ 1860po500zł.w.a.4pr. 14850 15050 DZE indenniziyne. Gzetw. krzyża austr. tow. 10 zł.. . 4450 4650 
en nw» n 1860 po 100 zł. 4 pr. 20350 20550 | Kroacyi i Slawonii 96—  —— |Czerw. krzyża weg. tow. 5 zł. . . 2675 2875 
Lwów, dnia 27 lipca. płacą |żądają w w » 1864 po 100 zł. . . 250— 254 | Węgier za 100 zł. 4 pr. 9%—- 93-— | Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 6:—  18— 
walutą koron. „ „ 1864 po 50 zł, . . 250— 254— FT. Inne publiczne pożyczki Salma 40 zł. m. k. . 203— 209— 
I. Akcye za sztukę. Ku|K h| | Listy zast.domenpańst.po120zł.5pr. 29080 29180 ś i 8 a T " Pożyczka miasta Salzburgu 20 zł. 88— „933 
i | È eg. Dunaju z r 18 los 5 pr. 3— p= 
Banku hip. gal. po 200 zt.(400 kor.) 568 — 576 —| | B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa Por. oj. Ania. z r. Ł893 los K. Akcye banków (za sztukę), 
Banku gal. dla handlu i przem. : à reprezentowanych krajów koronnych). za 200 kor. 4 pr. . . . 04610 95:10 A „al 
po zł. 200 (400 kor.) . . ALB] | asc: Ea łot a e atk Bukowińskie obl. propinacyjno los Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 306— 30450 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 . OREO pots Pa, 4 za 100 zł. 5 pr... i LOLO 10270 |Peszt. Banku handl. 500 zł. . 3380 —- 3390 — 
zł. w. a w srebrze (400 kor.) 557 —|568 — za 100 zł. 4 pr... . . . 114685 11405 wik ERA Ż W A 93.50 94:50 | Zakł. kred. dla handlu i ana . . 64725 64825 
Austr ta w wal. kor. wolna od Gal. poż. kr. z roku w b 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- R" a N OA ssp  gq.gg |Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. . 9610 9710 | Weg. Banku kredyt. 200 zł. 150:— mpg 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 400 —|500 — podatku 4 pr. 9605 975 Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 Dolno austr. tow. esk. 400 kor. 564— 569:— 
Tow. i gal. e Rosik C. Obligacje kolejowe 4 pr T o 97-50 | Galie. ROWE; 200 zł. m j 57250 573-50 
eznych wod. po Z or. —|410 — i E O 06 ko- 7 a han. i przem. zł. 105--  11l— 
Kol. Areyks. Albrechta za 10024.4pr. 9650 9750 mę: rsa ANA O? | Zk. E a ona 200 zł 43150 43250 
II. Listy zastawne za 100 kor. < Kol a. ai va] wolne a en a prem. w Oo iak pr. BB) 0950 | n A e weż, 1400 kor. 5 . 1680— 1640:— 
1 6 od podatku za 4 1 11360 1146 aa gi ; Sy wódę p wiązku (Unionbank) 200 zł. 53850 53950 
Banku h. g. Hr. n a. wy. 210 Pr; zę pi > e A Kol. Gi Blzoloty za A R. i Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 18345 18445 WL MZ Io og 
n W a a 601. 0200k. © 94 90 95 60 5"; pr. (ostemp. akcye) . > „ GK 408: --- (+. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne Zivnosteńska banka 100 zł. 241:— 2343— 
KO pal pr: | los w BLI «| 99 molóo 20 KORE Franciszka Józefa za y PA (za 100 zł, Nom.) w 
pr. „ los w 571 ® | 95 10) 95 80 100 ui Eh DE p o Anglo-Austr. banku los w 30 L 4ta pr. —— —— DA ORDRE BSE 
Rów ih ral: 4 d Kol. Karola Ludwika po 200 zł, mk. Ę RZS: y 
ow. gala) RMSE dlo (ostemp. akcye) . . 6686 46:85 | Austr. zakl. kr. giem. los w 50] kpr. „9635 ATi- |Buk. kol. lok. ako. pierw. 200 zł. . 475 418: 
82a ŚW] = = 59'-— jb" 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. U zj PWM. MBL 6 E pea IE o aż „ akeye zakład. 200 zł. 396—  426— 
Tn kred., galio. „ziemsk. 4 JA Saka ona OM RE ama 3 o» 18893 pr. 27015 27675 | Kolei półn. ces. Werd. 1000 zł. mk. 5215:— 5235— 
los w 4174 lat . . > 97 =j — — Bukow. zakt. kred. ziem. los 5 pr. 10070 10170 | Kol. WAŻNA Betzee (ake. pierw.) 200 zł. 416— 426— 
4 pr. los w 56 lat. a | 95 —| 95 70 Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). n «b. 97:50 9850 | „ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 5h5-50 562 — 
III. Obligi za 100 kor. ° Kol. Are. Albrechta za 300 sł. 5 pr. I06— = Gal akc. b. ki pr T e ada 0 a TERE o ori lok. 
m focie za 200 zł. 5 pr. | 1207 12155] 6 o RONA 8 SU 20 OE ao 36088 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. m | 96 80| 97 50| | Koj. Czeskiej Ta 200, iodo i W RR o 7 IGŁA egl. na Dunaju 500zł.mk. 980— 994 -- 
Bukow. eoe "pp Pr. w. 5 aa |101 —|101 70| | 5000 zł. 4 pr. 96-15 9715 Gal. fow. kred. ziem. we z) 56 lat a św 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em = L= = ML Czad emiss. z r. 1895 za 400 U n » n CE AE M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
a È ` Atja pr. Ę em.) N 99 701100 40 k 4 f i 9710 9805 4 pr stare . i 97 35 98 35 i 
4 pr. (4 em.) © |93 50| 94 20 Kol. północnej © ees. Ferdynanda em. Banku „kraj. dl " Galicji ADA 98%5 997 Tow. kopalń węgla w Brix 100 zł. 735:— q37 — 
Kol. lokalne dtto 4 pr. = | 98 50| 94 20] | zr. 1886, 4 pre 9645 9745 |, fa Pr. SUB lat zwrotne ; 9075 99815 | Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 522-- 532: 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. u. j ces. F anda em. l ; Banku krajowego oblig. komun. 5 Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 58775 5585 
y pr. p IE | JESZ nótrocnej ces. Ferdynanda em. emisya 42 lut 4tję pr 43-50 9950 |p A a 
z roku 1898 . . 94 50| 95 20 „r. 1887, 4 pre. (sr). . . . . YTFBU 9850 isyo 3 pr. dl a rag. tow. żelazn. przem. 300 zł. . 3589 -- 2599-—- 
Pożyczk ji 4 pr. 93 20| 93 90 EA Banku kr. losy 57 ksi za 200 k. 4 pr. 93 BÓGW |e N oe k 505: Saa 
eżyczka m. Lwowa h Pa O 98 96 70 Kol. di M ces. Ferdynanda em. we e Austro-węg. banku 50 lat 4 pi. B= 08 | quad. RA DAON 500 franków 415: 50 KI 50 
U) n n ; ae z r. 1887, 4 pre. ... Bradl "5 ASG GG nin Ri 
Si. Kol. północnej ces. Ferdynanda em. | noo» n 50 latw.k.kpr. 99%— 100— |Trifail. tow. kop. węgła 70 mł. . . Ż51— 2653 — 
i I. p z r. 1888, 4 pre. . 9825 9925 H, Obliracye z prawem pierwszeństwa Weeks! 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 85 —| 95 —| | Kol. Z ces, Ferdynanda em. za 100 zł. nom. 7 Sb 
1891 RE o a oo a u a  BWAÓ OERO r ? 
V. Monety. | Kal. „północnej a Ferdynanda em. w ; Ton eA Hi po Dunaju za 400 i w " RR N ca r Pr a AE. ORN 
s ! EE E pm... . a 4035 E Uyu DE | A L= 57 
Dukat cesarski . 11 30| 11 43 A s a Tow. żegl. par. po Dun. "Em. r. 1586 pr. li3— 1l4— | Paryż za 100 franków. . . 95:57, 95721 
30 frankówka . . 19 10) 18 80] | SG" Pornoen 1d e P 9810 99-10 | Lolej Liwów- © Jarn,- Jassy z r. 1884 Petersburg za 100 rubli 5 Pr ike: = 
100 rubli rossyjskich srebrnych 250 —|252 — Kol. Bo W IRS ra ś00 n ; SOO ZE T ~ |  8r-- gg — | Niemieckie banki . . LITST, 1177h 
180 n K O SDH 17 5 r a 4% 4 pr. - JE 9%. e SA Ró Czern. n r. 1884 za 300 Pk o WAY 95:65 96:85 
marek niemieckie : E 575 9675 | zł 4 pr. . dan 95:25 EE : E 5: 
N O "OE 7 CAT aoa tpr i 9575 96T A a zNAÓZJ 4 pr. —— —— |Szwajearskie banki . . . . . 9557 9570 
Kurs giełdy wiedeńskiej. 5 Weg. gal. kol. en. 1870 za 200 zt. 5 pr. 10%-- 103— 
jA 4 e RA o RA 95.60 96.60 | VES- 1890 4pr. 99-75 0. Waluty. 
ia 25 lipe ; ol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- Joo y m es n b smi” 
Dnia 25 lipca 1906 l gut) za 400 marek 4 pr. . . . 11650 11750 J. Losy (za sztukę). Dukat cesarski . - ks 11:39 
Jednolity "ing państwa w banknot prap sA D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 2025 2225 A E ad a „AGE 19-12 19-15 
maj- -listopad 9670 96:90 | Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . ——  -——- | Zakład kred. dla handl.i przem. 100ał. 422-— 428— |20-markówka . . se 8 „ ZOE 23:56 
styezeń-lipiee . 9665 9685 | n „ w wal. kor. 4 pr. 9245 9465 | Clary 40 zł. m. k.. . . . 145— 15l-— | Rossyjski półimperyał . . —— —— 
Jednolity dług" państwa w srebrze 8 obl. pr. regul. Cisy 4 pre.. . 141-— 148— | Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 84—  88— | Niem. banknoty za 100 marek . 117-55 11775 
luty-sierpień . . 0 0 6 © SBa) Bes „ poż. prem. za 100 z4. (200 kor.) 18875 19075 | Losy miasta Krakowa 20 zł. 900—  946— | Włoskie raty za 100 lir. 95-70 95 85 
kwiecień-październik . 2880 9650 a w» BOzł.(100 kor) 18875 19075 | Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 59-— 63— | Ruble. : 2:53 254 
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- Licytacye. 


L. cz. E. 94/7 (5) (6038 : 3—8 

Dnia 25 sierpnia 1907 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. ia sądu tu- 
tejszego odbędzie się licytacya realności 
miejskiej objętej whl. 320 ks. gr. gm. Ni- 
żankowice, składającej się z murowanego do- 
mu parterowego i ogrodu wraz z przynale- 
źnościami składającemi się z 30 drzew owo- 
eowych. 

Nieruchomość powyższą oceniono na 
8645 kor. 97 hal., przynależności zaś na 
100 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 5830 kor. 65 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w biurze Nr. I. sądu 
tutejszego. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


| 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są-, 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie | 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Niżankowice, dnia 6 lipca 1907. 


L. ez. E. 1010/7 (5) (6031 8—3) 
Na żądanie Ójzera Soroki, kupca w 
Bołszowcach i Judy Herscha Peczenika, kup- 
ca w Zagórzu konk. odbędzie się dnia 12 
sierpnia 1907 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w Bołszowcach 
licytacya a) całej realności whl. 520 księgi 
gr. gm. Dydiatyn, Wasyla Czmila własnej. 
b) Magdaleny Czmil własnej połowy lwh. 
519 i e) połowy lwh. 522 ks. gr. gm. Dy- 
tiatyn, przyczem nadmienia się, Ze ciało hi- 
oteezne 520 składa się z pg. 941, 942, 943 


i 2041/2 o obszarze łącznym 14337 19 ciało 
hip. L 519 z pg. 1009/2 „łąka“ o BE. 
673] a ciało hip. 1l. 522, z pg. 1008/1 


„łąka” o obszarze 3 morgi 7840. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) na 254 kor., ad b) na 
80 kor., ad e) na 520 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 169 kor. 
38 hal., ad b) 58 kor. 38 hal., ad e) 346 
kor. 69 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 


wania jedynie przez KE na (Ak 8ą- | 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | się zatwierdza i 


Waronki doo, które ńińiejszem 
odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg kaiastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych W sẹ- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOnE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż SĄ- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Bołszowce, dnia 2 lipea 1907. 


L. 2068. (6048 8—3) 
Awizo. 
Dnia 12 sierpnia b. r. o godzinie 10 


przed południem odbędzie się w oddziale 


wojskowo- m "e 10 korpusu w Prze- 
myślu (ulica Górna l. 4) rozstrzygnięcie pi- 
semnych ofert, na następujące roboty : 
wybudowanie nowego budynku muro- 
wanege na skład maki, nowe pokrycie re- 
zerwowej piekarni i nowe pokrycie 6 bara- 
ków dachową papą we wojskowym magazy- 
nie prowiantowym w Rzeszowie. 
Bliższe warunki są do przejrzenia w 
powyż wymienionym urzędzie. 
Verwaltungskommission 
der k. u. k. Militirbauabteilung des 10 Korps. 


W dniu 2 września 1907 o 12 godzi- 
nie rano odbędzie się w e. k. Dyrekcyi la- 
sów i dóbr państwowych we Lwowie licyta- 
cya ofertowa na sprzedaż jodłowego i świer- 
kowego drzewa użytkowego w c.k. okręgach 
gospodarczych Rypianka i Krasna w latach 
1908, 1909, 1910, 1911 i 1912 eorocznie w 
ilości około 14.000 më do cięcia przeznaczo- 
nego. 

Bliższych wiadomości udzielają e. k. 
Zarządy lasów i dóbr państwowych w Wi- 
stowej, Petrance i Kałuszu i podpisana e. k. 
Dyrekeya. 

0. k. Du lasów i dóbr państwowych we 
Lwowie. 
Lwów, dnia 13 lipca 1907. 


L. 5876/07. (6084 2—3) 


—— 


> 


L. 4302 (5831 2—2) 


Ogłoszenie 
na dostawę siana, słomy i drzewa opałowego w drodze dzierżawy dla wojska w na- 
stępujących stacyach zakwaterowanego : 
— 


miami Dida m 


Przemyśl 

anok 

Gródek Jagielloński 
Hruszów 

Jaworów i Szkło 
_Krakowiec 
Jarosław 
Doliny-Żuków 
lubaczów 

Łańcut 

Nisko 

Radymno 

Rawa ruska 
Rzeszów 

Dębica 
_Kolbuszowa 

Stryj 
bor 
Drohobycz 
Mikołajów n/D. 


Przemyślu 


o 


Gródku Jagiellońskim 


Jarosławiu iż 


się przy 


sierpnia 1907 


Rzeszowie 


1907 do 30 września 1908. Rozprawy odbędą 
c. i k. magazynie prowiantowym w 


na czas zabezpieczenia, od 1 pazdziernika 


nams EWA MK ZR ra 


Do powyższych rozpraw odnośne warunki są do przejrzenia w ogłoszeniach i zeszy- 
tach warunków, przy powyż wymienionych magazynach prowiantowycli, które to zeszyty 
przy tychże magazynach bezpłatnie otrzymać można. 

Przemyśl, dnia 17 lipca 1907. 
C. ik. Intendantura 10 Korpusu. 


L. cz. E. 1587/7 (3) (6041 2—3) | wc. k. Starostwie w Brzeżanach licytacya o- 
Na żądanie Henryka Ostoji Broniaw- | fertowa. 

skiego, zastąpionego przez adw. dra Segala Koszta fiskalne szutru w roku 1908 

w Rawie, odbędzie się dnia 9sierpnia 1907 | dostawić się mającego wynoszą: 26.719 kor. 


ci i NAA ZO MO 0 > MA AK CZA 


0 godz. 9 przed południem w sądzie niżej | za 3830 më. 
wymienionym, w biurze Nr. 10 licytacya Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 


całej realności whl. 626 gminy Potylicz i 
1/4 części realności whl. 594tejże gminy 0- 
bjętych, zobowiązanej Maryi z Mastykarzów 
Słotwińtskiej własnych. 

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę są ocenione, a to: realność whl. 
626 gminy Potylicz na 958 kor., zaś 1/4 
część realności whl. 594 tejże gminy na 
212 kor. 

Najniższa cena kupna całej realności 
whl. 826 gminy Potylicz wynosi 635 kor. 
52 hal, a 1/4 części realności whl. 594 tejże 
gminy 14] kor. 66 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciag katastralny, protokoły, ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa. dnia 27 czerwca 1907. 


być mogą w godzinach urzadowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go- 
dziny 12 w południe wnoszone być mają 
oferty, sporządzone na blankietach urzędo- 
wych, które Starostwo bezpłatnie udzieli, a 
zaopatrzone marką stemplową na 1 koronę 
i we wadyum wynoszące 5%, kwoty fiskal- 
nej, z wyrażeniem cen jednostkowych nie- 
tylko cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szntrowiska i ofiarowaną cenę jednost- 
kową bez żadnych dopisków, wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeże- 
liby zaś oferta obejmowała kilka kamienio- 
lomów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy eeny jednostkowe dla każdego kamie- 
niołomu lub szutrowiska osobno, a4lbowiom 
zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo 
według poszczególnych kamieniołomów lub 
szutrowisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, 22 lipca 1907. 


L. 78.785/VII b. (5984 1—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńcach państwowych 
w stryjskim okręgu budowniczym w latach 
1908, 1909 i 1910 odbędzie się 12 sierpnia 
1907 w e. k. Starostwie w Złoczowie licy- 
tacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1908 do- 
stawić się mającego wynoszą: 28.190 kor. 
60 hal. za 7665 më szutru. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli. a zaopa- 
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 50, kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko cy- 
frami ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
Ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli- 
by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło- 
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe co do każdego ka- 
mieniołomu lub szutrowiska osobno, albo- 
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun- 
kowo według poszezególnych kamieniołomów 
lub szutrowisk. 


L. cz. B. XX. 1619/6 (87) (6118 1—3) 

Na żądanie Feiwla Niekera, kupca we 
Lwowie, zastąpionego przez adwokata dr. E. 
Reitera we Lwowie, odbędzie się dnia 17 
września 1907 o godz. 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. VI. 
we Lwowie, licytacya połowy realności pod 
l. kon. 615 i 806 we Lwowie wyk. hip. 1l. 
522 ks.gr.gm.kat. Lwów I. dzielnica objętej, 
Józefa Schirmera własnej, wraz z przynale- 
Żnościami, składającemi się z parceli budo- 
wlanej 1. 919 i gruntowych ll. 528, 529, 
580, 581, 532, 584, 585 i 586 w łącznym 
obszarze 29.956 m?, domu mieszkalnego, bu- 
dynków gospodarczych, piekarni. 

Połowa nieruchomości powyższej, wy- 
stawiona na. licytacyę, jest ocenioną na 
82.488 kor. 60 hal., a mianowicie: 1/2 prze- 
ciętnej wartości domu mieszkalnego na 70265 
kor., 1/8 wartości budynków przemysłowych 
na 92966 kor., 1/2 wartości gruntów budo- 
wlanych 9063:5 kor., 1/2 wartości gruntów 
pustych, służących do wybierania gliny do 
cegielni 6651 kor., 1/2 wartości przynale- 
¿nosci zaś na 7546 kor., 1/2 ciężaru serwitu- 

Oferty niesporządzone na blankietach | towego na 510 kor. 80 hal. 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek ! Najniższa cena wynosi 21.656 kor., po- 
dopiski zwrócone będą oferentowi zaraz przez | niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
omisyę przeprowadzającą licytacyę, po ter- | skutku. 
minie licytacyi zaś nie będą przyjmowane. Warunki licytacyjne, które się ni- 

Z e. k. Namiestnietwa. niniejszem zatwierdza i odnoszące się do 

Lwów, 19 lipca 1907. tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 

"=" bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 

niai t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. XX. 
Takie prawa, wobec których niniej- 


L. 88773/VIL. b. (6047 1—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 

stawy szutru na gościicach państwowych w | sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 

rzeżańskim okręgu budowniczym w latach | zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 

1908, i 1909 odbędzie się 20 sierpnia 1907 | nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
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nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- 
SZORE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX. 

Lwów, dnia 14 lipca 1907. 


L. cz. E. 357/7 (7) (6109 1—3) 

Na żądanie Banku powiatowego w Tar- 
nopolu, zastąpionego przez adw. dra Glogiera, 
odbędzie się dnia 20 sierpnia 1907 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8 w Nowemsiole licyta- 
cya realności whl. 295, 546 gm. Palczyńce 
i realności whl. 1108 gminy Koszlaki i re- 
ealności whl. 1834, 1529, 1727 gminy Toki. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 6730 kor., przynależności 
zaś na 850 kor. 

Najniższa cena wynosi 4720 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyeiąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 


| 


bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępę- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Skałat, dnia 9 lipca 1907. 


L. 86830 '((6121 1—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach pań- 
stwowych w bialskim okręgu budowniczym 
w latach 1907, 1908 i 1909 odbędzie się 16 
sierpnia 1907 w e. k. Starostwie w Białej 
licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1907 wynoszą 39.115 kor. 
71 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godzi- 
ny 12 w południe wnoszone być mają ofer- 
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za- 
opatrzone marką stemplowaą na 1 koronę i 


nie mogłyby być już ze skutkiem podno- |wadyum wynoszące 5%/, kwoty fiskalnej, z 


SzOne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 


wyrażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia- 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko- 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział LIT. 

Nowesioło, dnia 12 lipca 1907. 


L. eż. E. 448/7 (6) (6110 1—3) 

Na żądanig masy konkursowej błp. dra 
Hermana Steina, zastąpionej przez adwokata 
dra Horowitza, odbędzie się dnia 8 września 
1907 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 w No- 
wemsiole licytacya realności whl. 1711 gm. 
Toki. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 850 kor. 

Najniższa cena wynosi 566 kor. 70 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8. E. 

Takie prawa, wobec których miniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. Ogdział III. 

Nowesioło, dnia 15 lipca 4907. 


L. ez. E. 732/7 (3) (6112 1—8) 

Na żądanie Pawła Chruszeza odbędzie 
się dnia 18 sierpnia 1907 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 7, licytacya realności whl. 89, 
202, 406, 407 i 858 gm. Zerebki król. wraz 
z przynależnościami, składającemi się z jamy 
na kartotle i ogrodzenia zużytego. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 3330 kor. wraz z przynale- 
żnościami. 

_ . Najniższa cena wynosi 2220 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 


wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być moga na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa- 
runkowo według poszczególnych sekcyj dro- 
gowych.. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, po 
terminie zaś nie będą przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, 18 lipca 1907. 


L. ez. E. 925/7; (4) (6069) 

Zobowiązana Elka Beglaubter w Dolinie. 

Na żądanie c. k. Dyrekcyi galie. fun- 
duszu propinacyjnego we Lwowie, zastąpio- 
nej przez adwokata dra Bałabana odbędzie się 
dnia 21 sierpnia 1907 o godz. 8 przed połu- 
dniem w sądzie miżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 10, lieytacya należących do, zobo- 
wiązanej Elki Beglaubter realności a) whl. 
215 ks. grunt. gminy Dolina dz. V. i b) whl. 
1 księgi grunt. III. dzieln. tej samej gminy. 

Nieruchomość whl. 215 składa się z 
domu i ogrodu położonego w śródmieściu i 
jest oszacowaną na 5622 koron, a realność 
whl. 1 obejmuje rolę wartości szacunkowej 
1965 kor. 

Najniższa cena wynosi a) realności 
whl. 215 kwotę 2811 kor., zaś b) realności 
whl. 1 kwotę 1810 kor., poniżej tych cen 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dolina, dnia 11 lipca 1907. 


L. ez. E. 786/7 (6) (6072) 
Dnia 20 sierpnia 1907 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
biuro Nr. 7 odbędzie sie lieytacya połowy re- 
alności whl. 254 gm. Jażów stary, składa- 
jącej się z parcel gruntowych obszaru 2 
morgów 47 sążni i dwóch parcel budowla- 
nych obszaru 38 sążni z wyłączeniem bu- 
dynków wraz z przynależnościami, składa- 
jacemi się z ogrodzenia i drzewostanu. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oeniona na 480 kor., przynależności zaś 
na 20 kor. 

Najniższa cena wynosi 358 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia. przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 7. j 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

= ©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 12 lipca 1907. 


L. ez. E. 447/7 (10) (6079) 
Dnia 21 sierpnia 1907 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. odbędzie się licytacya realno- 
ści objętej lwh. 1859 gm. Tyśmieniea, Sa- 
lomona Loppera własnej, położonej w śród- 
mieściu, składającej się z domu parterowego 
drewnianego i placu o pow. 1 ara 83 m*. 
wrazz przynależnościami. j 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 983 kor. a 

Najniższa cena wynosi 491 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. IL. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

'Tyśmienica, dnia 8 lipea 1907. 


L. cz. E. 609/7 (3) (6081) 
Na żądanie Barucha Hollenberga w Za- 
zulińcach odbędzie się dnia 26 sierpnia 1907 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w sali Nr. 6 lieytacya połowy 
realności objętej whl. 181 gminy Zazulińce, 
składającej się z pgr. 536/3 i 1006/4 dłużni- 
ka Teodora Nimee w Zazulińcach wlasnej. 
Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
na 200 kor. 
Najniższa cena wynosi 133 kor. 32 hal. 
Warunki licytacyjne i inne odnosne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w kancelaryi Oddziału IV. — 
Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zaleszezyki, dnia 29 czerwca 1907. 


L. ez E. VII 856/7 (3) 

Na żądanie Katarzyny  Drozdowskiej, 
zastąpionej przez adw. dra Krygowskiego 
w Krakowie odbędzie się dnia 4 września 
1907 o godzinie 10 przed południem w są- 


dzie niżej wymienionym, na sali Nr. 1. przy | 


ul. św. Jana l. 22 parter licytacya 1/2 re- 
alności lwh. 3 księgi gr. gm. Wadów, dłażni- 
ka Piotra Bąka własnej. 


Nieruchomość ta, wystawiona na w 


tacyę, jest ocenioną na 1502 kor. 30 hal. 
Najniższa cena wynosi 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 


Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza jako zgodne z przepisami ustawy i odno- | 
szące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro- | 
tokoły ocenienia it. d.) może każdy, mający , 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 45. 

Takie prawa, w obec których niniejsza į 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy | 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być skutkiem podnoszone. 


„a 
i 
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Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
powej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkalego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Kraków, dnia f lipca 190%. 


L. cz. E. VIIL 803/7 (4) (6094.) 

Na żądanie Powiatowej Kasy oszcze- 
dności w Krakowie, zastąpionej przez adw. 
dra Kirehmayera w Krakowie, odbędzie się 
dnia 29 sierpnia 1907 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym sala 
I. na parterze przy ul. św. Jana 22 licytacya 
1/2 realności lwh. 24 gminy Brzezie, Jaaa 
Chudzika własnej. 

Nieruchomość powyższa (1/2 realności), 
wystawiona na licytacyę, jest oeenioną na 
515 kor. 75 hal. 

Najniższa cena “wynosi 345 kor. 85 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza jako zgodne z ustawą, i 
odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta, (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas g0- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 45. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Kraków, dnia 1 lipca 1907. 


L. cz. E. 804/7 (4) (6117) 

Na żądanie Judy Arbeita odbędzie się 
dnia 14 sierpnia 1907 o godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym. w 
biurze Nr. 6 w Ottynii licytacya 1. całej 
realności whl. 1992 ks. gr. gminy kat. Otty- 
nia, składającej się z pgr. 1090 obszaru 49 
ar. 78 m*., 2.1 8/6 częścirealności whl. 122 
księgi gruntowej gm. kat. Ottynia, składają- 
cej się z pbud. 468 obszaru 15 ar. 42 m? 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z 2 ehlewków, studni, stodoły i 2 chat od- 
dzielonyceh wspólną ścianą. 

Nieruchomość ad 1) jest oceniona na 
940 kor., zaś ad 2) na 140 kor., przynale- 
źności zaś na 1645 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 606 kor. 
66 hal., zaś ad 2) 98 kor. 32 hal., ponizej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się ró- 
wnocześnie zatwierdza i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, prołokoły occ- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopnszezalną, należy 
zgłosić do sądn najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 


1001 kor. 44 | sądu zamieszkałego. 
dzie do skutku. | 


O. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Ottynia, dnia 5 lipca 1907. 


L. cz. M. 451/6 (29) (6150) 

Wskntek uchwał tus. z dnia 285, 4/6, 
6/6, 18/6 i 25/6 1907, l ez. E. 481/6 (28), 
649/7 (1), 649/7 (2), 386/6 (10) i 636/7 (8) 
sprzedane będą dnia 31 lipca 1907 o godz. 
8:30 rano w Suszycy wielkiej w kopalni 
w drodze publicznej lieytacyi: 4 świdrów 
stalowych, 47 żelaznych rur większych, 40 
sztuk rur mniejszych, 1 lina druciana, około 
360 m. rur 7 cal., 250 m. 9 eal., 120 m. 6 
cal., 200 m. 5 cal. i inne narzędzia wiertni- 
cze, 2 kowadła, 1 miech kowalski, 1 szrub- 


2) 


stak, 1 bormaszyna z kółkiem, 13 różnych 
młotów, 30 śrub, 69 sztuk różnego żelaziwa. 
25 sztuk krótkich żelaznych okrągłych sztang, 
4 blok żelazny, 4 latarki, 2 bednie na wodę, 
26 beczek do wożenia ropy i mnóstwo in- 
nych w kopalni nafty potrzebnych przy- 
rządów. 

Przedmioty te można oglądać dnia 31 
lipca 1907 między godz. $ a 9 rano w Su- 
szycy wielkiej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Starasól, dnia lo lipca 1907. 


+ 6% IB, ZAZĄU (4) (6111) 

Na żądanie 'Mowarzystwa rzeźników w 
Rkadymnie, zastąpionego przez p. Władysła- 
wa laydukiewieza w Radymnie, odbędzie się 
dnia 16 sierpnia 1907 o godzinie 9 przed 
poludniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. S lieytacya 1/7, Ifżzl/ii 2/4 z 17 
części realności lwh. 72 ks. gr. gm. Rady- 
mno, tudzież 6/42 i 8/588 części realności 
lwh. 78 ks.gr. gm. Radymno, zobowiązanego 
Józefa Łaby własnych. 

Części te, wystawione na licytacyę, sa 
ocenione, a to: 1/7, 1/2 z 1/7 i 2/4 z 1/7 re- 
alności lwh. 72 ks. gr. gm. kat. Radymno 
na 285 kor., zaś 6/42 1 8/588 realności, lwh. 
73 ks. gr. gm. Radymno na 62 kor. 36 hal. 

Najniższa cena wynosi co do 1/7, 1/2 
z 1/7 i 2/4 z 1/7 części realności whl. 72 
ks. gr. em. Radymno 190 kor., co do 6/42 
i 8/588 części realności lwh. 73 ks. gr. gm. 
Radymno 62 kor. 36 bal., poniżej tych cen 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomosci dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądż 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Radymno, 5 lipca 1907. 


L. cz. E. VIII. 3083/38 (21) (6100) 

Na żądanie Fani Gartenberg w Droho- 
byczu odbędzie się dnia 11 września 1907 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 83 w Drohoby- 
czu relicytacya 1/2 z 11/24 części realności 
whl. 234 i 2/4 czesci realności whl. 274 gin. 
Truskawiec, dłużnika Fedia Słońskiego wła- 
snych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to: whi, 23% na kwotę 1559 
kor. 08 hal, wh]. 274 na kwotę 54b kor. 
31 hal. 

Najniższa cena wynosi co do 1/2 z 11/24 
whl. 234 kwotę 779 kor. 54 hal., co do 2/4 


(whl. 274 kwotę 270 kor. 66 bal., poniżej 


tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości, dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupic- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
NY, Gl. 

. Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie moglyby być ze skutkiem podnoszone. 

Teo osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w tokn postępo- 


| Komisarzem konkursowym mianuje sie 
e. k. sędziego powiatowego Mieczysława Za- 
wadzkiego w Kosowie zaś tymczasowym Zā- 
wiadowcą masy pana dr. Lipe Frinkla ad- 
wokata w Kosowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 5 sierpnia 
1907, godz. 9 przed południem w c. k. sł- 
dzie powiatowym w Kosowie przedłożyli do- 
| kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymezasrwego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
born wydziału wierzycieli 

Wzywa się także tych wszystkieli. któ- 
rzy eheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe. 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs. zgłosili 
w tym sądzie albo w e. k. sądzie powiato- 
wym w Kosowie najdalej do dnia 26 sier- 
pnia 1907 a na audyencyi likwidaeyjnej na 
dzień 29 sierpnia 1907 godz. 9 przed polu- 
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli- 
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogóln wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
EŃ na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

i Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
| nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastepcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
| wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza sie 
| zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej”. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kosowie lub w pobliżu Kosowa mają wy- 
i mienić w zgłoszeniu pelnomocnika dla do- 
ręczeń, w tenże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo- 
enika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 21 lipca 1907. 


L. cz. Ś. 1/6 (68) (6090) 
W konkursie Mojżesza Schwarzbarda 
wyznacza się do likwidacyi pretensyi dodat- 
kowo zgłoszonych termin na Ssierpnia 1907 
v godzinie 5 po południn i zwołuje się teź 
na ten termin zebranie ogółu wierzycieli. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 20 lipea 1907. 
Komisarz konkursowy. 


L. cz. $. 21 (88) 
Ogłoszenie. 
W konkursie protokołowanej firmy Mal- 
ter i Wortman w Kołomyi na wniosek wie- 
rzycieli, jawiących sie na terminie likwida- 
cyjnym dnia 27 czerwca 1907 ustanowiono 
zawiadoweą masy Meiera Welzera, dyrektora 
Towarzystwa kredytowego i zaliczkowego dla 
przemysłu i gospodarstwa w Kołomyi, za- 
stępcą zaś jego ustanowiono pana dr. S. E. 
Sehorra, adwokata krajowego w Kołomyi. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 5 lipca 1907. 


(6131) 


Konkursa. 


IL. 05M W..R. R. (6055 1—5) 
Konkurs. 

W myśl $8 ustawy z dnia 5 paździer- 
nika 1906 Nr. 148 dz. ust. i rozp. krajowych 
rozpisuje się niniejszem konkurs w celu ob- 
sadzenia posady lekarza okręgowego z sie- 
dzibą w Dzikowie starym w powiecie cicsza- 
nowskim. 

Okręg sanitarny w Dzikowie starym o- 
bejmuje 6 gmin z ludnością 9877 mieszkań- 
ców. 

Placa roczna wynosi 1200 koron, ry- 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | czałt na objazdy 600 płatne w ratach mie- 


będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli uie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Drohobycz, dnia 2 lipca 1907. 


- a 
Upadłości. 

lba O ee W KO) (6015 2—3) 
Edykt konkursowy. 


sięcznych z góry. 

Oheący uzyskać tę posadę, musi oprócz 
dostatecznej fizycznej zdolności posiadać na- 
stępujące warunki : 

1. Obywatelstwo austryackie. 

2. Dyplom doktora medycyny, uprawnia- 
do wykonywania praktyki lekarskiej. 
3. Nieskazitelny charakter. 

4. Zmajomość języków krajowych. 

5. Praktykę najmniej dwuletnią w za- 
wodzie lekarskim. 

6. Nieprzekroczony wiek lat 40. 

Między kandydatami mają pierwsze- 
stwo ci, którzy wykażą się dwuletnią służbą, 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy- 


JĄCY 


C. k. sąd obwodowy w Kołomyi ze- | plomu doktorskiego, albo egzaminem fizyka- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Wil- ! ckim. 


helma Randa nieprotokołowanego kupca w 
Kosowie. 


| Obowiązkiem lekarza okręgowego będzie 


utrzymywać aptekę domową. 


— 


ai z M — | —r 


„ , Nominacyi lekarza okręgowego dokona 
Wydział krajowy. 

Posada ta w pierwszym roku będzie 
prowizoryczną, poczem nastąpić może stabi- 
lizacya. 

„ Należycie udokumentowane podania na- 
eży wnosić do Wydziału powiatowego w Čie- 
Szanowie w terminie do 20 sierpnia 1907. 

Wydział powiatowy. 

Cieszanów, dnia 20 lipca 1907. 


9262/7 (6057 1—3) 
Konkurs. 

Jest do obsadzenia przy sądzie krajo- 
Wym w Krakowie posada starszego oficyała 
kancelaryjnego. 

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą posadę wnosić 
należy do 14 sierpnia 1907 do Prezydynm 
sądu krajowego w Krakowie. 

Prezydynm sądu wyższego. 

Kraków. dnia %1 lipca 1907. 


P4ŻĄ [I (6058 1—3) 
Konkurs. 

(elem obsadzenia posad adjunktów są- 
dowych mianowice: 

a) dwóch w Gorlicach i po jednej przy 
sądach powiatowych, b) w Andrychowie, e) 
w Makowie, d) w Kalwaryi e) w Limanowej, 
f) w Tarnobrzegu, g) w Pilznie, opróźnionych 
ewentualnie przy innym sądzie opróżnić się 
mogących, rozpisuje się konkurs z terminem 
do 15 sierpnia 1907. 

Podania o powyższe posady wnosić na- 
leży w przepisanej drodze służbowej. 

ad a) do Lrezydyum sądu obwodowego 
w Jaśle, 

ad b) c.i d. do Prezydyum sądu obwo- 
dowego w Wadowicach, 

ad e) do Prezydyum sadu obwodowego 
w Nowym Saczu, 

ad f) do Prozydyum sądu obwodowego 
w Rzeszowie, 

ad g) do Prezydyum sądn obwodowego 
w Tarnowie. 

Prezydyum Sadu wyższego. 

Kraków, dnia 25 lipea 1907. 


L. 30.586 (6116 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

(elem obsadzenia posady nauczyciela 
gimnastyki w e. k. gimnazyum w Drohoby- 
czu ogłasza się niniejszem konkurs. 

Do posady tej przywiązana jest płaca 
w myśl ustawy z 19 września 1898 Dz. p. p 
Nr. 173, dodatek aktywalny w mysl ustawy 
z 19 lutego 1907 Dz. p. p. Nr. 84 i prawa 
w myśl ustawy z 24 lutego 1907 Dz. p. p. 
Nr. 55. 

Kandydaci do tej posady winni wnieść 
podanie, zaopatrzone w potrzebne dokumenty 
za pośrednictwem swej przełożonej władzy 
do e. k. Rady szkolnej krajowej najpóźniej 
do 20 sierpnia 1907 roku. 

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze 
z wieku, obowiązującego do służby wojsko- 
wej, winni wykazać się, czy uczynili zadość 
obowiązkowi tej służby. 

Lwów, dnia 22 lipca 1907, 

Za c. k. Namiestnika : 
Płażek w. r. 


L. 3847 (6115 1—8) 
JK © m IE moe se 

Zwierzchność gminna Knihinina - wsi 
ogłasza niniejszem konkurs celem obsadze- 
nia posady inspektora polieyi gminnej z ter- 
minem do wnoszenia podań do dnia 1 wrze- 
śnia 1907. 

Kandydat winien udowodnić, że: 

a) jest obywatelem austryackim : 

b) nie przekroczył 45 roku życia; 

e) przedłożyć świadectwo odbytych nauk 
i że złożył egzamin kwalifikacyjny na inspe- 
ktora policyi, lub że służył przy e. k. żan- 
darmeryi i zdał egzamin na komendanta po- 
sterunku; 

d) prowadził nieposzłakowane życie, 
w dowód czego ma dołączyć świadectwo mo- 
ralności; 

e) 'gdyby kandydat w chwili podania 
się o posadę nie pozostawał w służbie pai- 
stwowej lub autonomicznej, winien udowo- 
dnić czem się trudnił i trudni. 

Posada zostanie nadaną prowizorycznie 
za rocznem wynagrodzeniem w kwocie 1200 
kor., tudzież 100 kor, na umundurowanie, 
jednak bez prawa do emerytury. 

Podania nieudokumentowane lub po ter- 
minie wniesione nie będą wzięte pod roz- 
wagę. 

Knihinin-wieś, 24 lipca 1907. 

Naczelnik gminy. 


do L. 47.498/1. 
Ogłoszenie konkursu. 
C. k. Dyrekcya kolei państwowej w 
Stanisławowie ogłasza niniejszem konkurs 
na posadę lekarza kolejowego dla okręgu le- 
karskiego w Stanisławowie, obejmującego 
personal zamieszkały w Knihininie wsi, tu- 


(6049) 


9 


dzież personal przestrzeni od km. 85.441 do | 23 (XXII. gabrgang 1907) der pertobijchew 
km. 107.419 wraz ze stacyą Cięzów linii | Drudjdgrijt; „Sujtige Blatter" enthaltene Bild 
Stryj-Stanisławów, wreszeie personal prze- | auf Seite 9, betitelt: „Die grau mit den Bie i 
strzeni od km. 183.255 do km. 159.425 linii į gen” in Berbindnug mit dem darunten angee! 
Stanislawów-ltzkany. brachten Terte dag Verbrechen nah $ 63 St. 

Do posady powyższej przywiązana jest] ©. begrinde und eż wird uadh $ 493 St. P. | 
placa rocznych 1600 koron, jakoteż dodatek | O. da3 Berbot der Weiterverbreitung  Diejer í 
wozowy w kwocie 400 koron. Drudjdrijt ausgejprwdhem, Die von der É É 

O posadę tę ubiegać się mogą pp. le- | Słaatśanwaltjchaft verfiigte Bejdlagnafme nad | 
karze, posiadający obywatelstwo austryacbie, i § 483 St B. O. bejlitigt und gemig $ 8%) 
mogący wykazać się znajomością języków | Br. ©. auf die Berniejiuną der taijierten Erem | 
krajowych, dyplomem wszech nauk lekar- | plare ertannt. 
skich, uzyskanym na jednym z Uniwersyte- 
tów austryackich i poświadezeniem uniwer- 
syteckiej kliniki ocznej eo do normalnej zdol- 
ności odróżniania barw. 

Pierwszeństwo przy obsadzie powyższej 
posady będą mieli pp. lekarze, mogący się 
wykazać praktyką chirurgiczna i położniczą, 
odbytą w szpitalu. 

Dotyczące podania ostemplowane, zao- 
patrzone dokumentami, powyższe okoliczno- 
ści stwierdzającemi, wnosić należy najpóźniej 
do 15 sierpnia b. r. do e. k. Dyrekcyi kolei 
państwowej. 

C. k. Dyrekcya kolei państwowych 

w Stanisławowie. 

Stanisławów, dnia 22 lipca 1907. 


Dag f f Krei- als Prejgericht in 
Górz fat mit dem Srfenntuifje vom :6 Juli 
1997, Br. V. 10/7, bie ABeiteroerbreitung der 
Rr. 164 der Beitidhrijt: „Il Corriere friula- 
no“ vom 16 guli 180% wegen deg Artifels: 1 
„La Venczia Giulia e la cavoea d'un seque- 
stro“ nah $ 65 a St. 6. und $ 24 beż Ge- | 
jehe vom 17 Dezember 1562, R. 6. BL Nr, j 
5 ex 15685, verboten | 


Das É. f£ Sandcśe alż Preggerichł in 
Srieft bat mit dem Grfenutnijje vom 15 Juli 
1907, Wr. IX. 54/7, Die Weiteroerbreitung Der | 
Wr. 12 der żeitichrijt: „Germinal“ vom 12] 
guli 1507 wegen der e A N 
„La Settimana“, „Una data storica“, „al 
Soldati“, „Mezzi di lotta“, in Tramonto*, „A Pa- i 
si*, „LKrancia si desta! . . .*, „Oh, Fanciul- 
lg 7 « 
ti. Cineide* und der Stelle von „Trieste. Per 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że | una copia* bis „Semma cor. 926“ deg Wire 
zamieszczone w Nr. 221 czasopisma „Robo- |tifelś: „Sottoscrizione pro „Germinal“ nad 
tnik“ z dnia 24 lipca 190% artykuly, wzęlę-1$ 65 a, b um e St ©. verboten. 
dnie ustępy artykulów pod tytułem: „Wołyń- 
com“ od początku do konca (str. 3 ł. 112) 
zawiera znamiona występku z § 805} Bl 167 (6052) 
u. k., że zakazuje się rozszerzania tego ar- Dag Lot Quds- aig Preggeriót in | 
tykułn. Grieft pat nut bom Srtenntuijje dom L7 Julią 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy, 11907, Yr, IX. 55/7, bie Adriterwechreitung | 
Senat IIT. idr Wlugólatteż ohne Vingabe beż Druderg oder 
Kraków, dnia 26 lipea 1907. Drudorteż betitelt „La Parola degli Anar- 
chici“ enbigend mit ven Worten „Lavoratori 
non volate“ § 65 a Str 6. verboten. 


E A PA E A 


Wyroki prasowe. 


ik. Ca Br, MIL O (3 (6128) 
ON e C 
C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 


L. ez. Pr.alll. 59/7 (2) 
Obwieszczenie. 
C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszezone w Nr. 14 czasopisma „Boruta“ 
„ dnia 27 lipea 1907 artykuły, względnie u- 
stępy artykułów pod tytułem: 
1. „Ferdek socialik* od słów: „Onęlizia comunale“ biś „yuesta nostra citta“ 
nić a ja mu“ do słów: „czy słyszał“ (str. ! und von „Male signore guardie“ bis „forse 
58/60), ji croati Non so!* Des Wutifelś: „Abhasso 
2. „Koszerna historya“ (str. 61/02) teolle guardie comunali!“ Mandarle a spasso 
tutte! nach $ 200 St. ©. verboten, 


(6127) 


Das E É Reig- als Brchgerihź in 
Noviguo bat miż dem Sttenntnijje vom iT 
Suli 1997, Pr. V. 167, die Weiterverbreiting 
pe sr, 60% der ReitiHrift; „Ommbus* vom 


eały 
zawierają znamiona występku z $ 516 
u. k., że zakazuje się rozszerzania tych ar- 
tykułów. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy, 
Senat TH. 
Kraków, dnia 25 lipca 1907. 


Prag bar mit dem Sefenntnijje bom 18 Juli 
1907, Pr. L 200,7, Die SBeiteroerbreitung Der 
yty 17 der Beltjchrijt: „Matice Svobody“ vom 
17 Juli 1907 wegen der Stellen von „Otec 
=~ fjebo chtel“ bis „knezi“ des Mrtifel3: „Giu- 
la Ga dta O D (8) (6126) f seppe Garibaldi“ von „Zamyslime-li se* bi 
Obwieszczenie. „imoralkou znasilnoval* bes Artikels; „Muli- 
U. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł | tarismus*, von „Knezi a potentati“ bió „bed | 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, żeja otroctvi* und bon „Kdyz narodove stoleti“ 
zamieszczone w Nr. 208 czasopisma „Na | 
przód“ z dnia 25 lipca 1907 artykuł wzelęcji 
dnie ustęp artykułu pod tytulem: 
„Zycie ludzkie“ od słów: „nie dlomó- | 


Buh a jakym jest" nad $ 122 a, 500 und 
1% Dezember 1862, R. 6. BL Jr. © ex 


wiła* do końca, t.j. do słów: „gwiazdy wio- į 1863, verboten 
senne“ (str. 1, £ 2. 814 u dołu) i =: l 
zawiera znamiona występku z $ 516] gl. 166 (6053) 


u. k., że zakazuje się rozszerzania tego arty- 
kułu. 
©. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III. 
Kraków, dnia 25 lipca 1907. 


du Namen Seiner Majefiät des Kaifer ! 
Tas É. É. Saubdeógeriht Wien als rep- 
gerit Hat mit dem Ertenutnijfe vom 20, Juli 
WO YE 
t f ©taatsanwaltjchajt crtaunt, bug der Jn- 


| im Berlage des 


5, „Spunti, Appunti e TES 
| 


16 Juli 140% wegen der Stellen von „La po- | Szkotniaka w Bogdanówce. 


Tranergotiesdicnft” bis „ftatt” deg Snjerateż; 
„Stait jeder bejonderen Anzeige” nah $ 303 
Gt. 6. verboten. 


| Das E ÉE Reig- a3 Preggericht in 
Raguja dat mit dum Crtentnijfe vom 16 Zuli 


|1207, Br. 8/7, bie ZBeiterverbtcitung der Nr. 


28 der gettihujt: „Dubrovnik“ vom 18 Juli 
1907 wegen Des Alriifels: „Hvala“ und wegen 
ber Notiz: „bosna-Ilercegovina* uach § 65 a 


S [St © verbon. 
Wien, am 19 Juli 1907. j 


31 169 


(6086 
Dag £ £ 


<aubdeże als Wreggericdht in 


ko Dat mit bom Grtenntutjje vom 20 Jul 
n 


407, Bu. VII. 4/7, die Weiteroerbreitung deg 
S A GEzegowśli in Urjahr 
ecjhienenen, Sci Karl Huber in Urfahr gebruc= 
ten PBrojpciteg Über ein Dud mit dem Titel; 
„Cin jejuldlojeg Opfer der Prieftererahe! oder 
gwanzig Jahre unter den Martern der Ber- 
weijlung |” naj $ 302 und 303 St. ©. ver- 
boten. 


Das E f Kreiz- al8 Prekgeridht in 
Pije Hat mit dem GErfenntuijje vom 22 Ynti 
i907, gr. 12/7, die Weiterverbreitung der Nr. 
14 der Heitidhrift: „Agrarnik* vom 19 Juli 
1967 wegen dber Stele von „Ti mali zlode- 
jove“ biš „se hur nepovede“ bes utifcl3 : 
„Kdyz ne po dobrem tak po zlem“ nah $ 
55 lit. e. St. G verboten. 


Kuratele. 
E. N (6030 3—3) 
Edykt. 

Za chorego na umyśle uznano Teodora 
jielińskiego w Tarnopolu. 

kuratorem jego ustanowiono ks. kano- 
nika Włodzinierza (Gromniekiego z Tarno- 
pola. 

C. k. Bad powiatowy, Oddział VI. 

Tarnopol, dnia 18 marca 1907. 


r 


L. ez. L. 4/7 P. 65% 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Wasyla We- 
resiuka w Bogdanówce. 
kuratorem jego ustanowiono 


(6078) 


Oleksę 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podwołoczyska, dnia 28 czerwca 1907. 


racz. © 95/02) 
Bdykt. 
Nastka z Mysuków Ozorneńka z Doro- 


(6075) 


Das f t. Zaudes- als Preğgeridt in | szowa wielkiego umysłowo chora. 


kuratorem jej Hryć Ozorneńki z Doro- 
szowa malego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TJT. 

Kulików, dnia 4 lipca 1907. 


L 2 P 16h (h 


Bdykt. 
Barbara z Handzlów Lopatowa z Na- 


(6073 


bia „pred tisicilstimi* deg Alrtifels; „Co jest prawy uznana marnotrawną. 


Kuratorem ustanowiono Wawrzyńca Ma- 


1308 St. ©. jomie Mxtitel TV. des Gefepes vom | cjoła ze Skomiclny białej. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jordanów, dnia 7 lipca 1907. 


le G% IP S 855 (9 
BEdykt. 
Za umysłowo chorego uznano Mikołaja 


(6070) 


XXXV. 1147/3, auf Ùntrag der | Kramara w Truskaweu. 


Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 


galt deg Druchwerteg „Gentuol” (Bitulareś zur | Bilasa w Truskawen. 


BL 164 (5590) 

Das f. É Landes: al Breggeridi in 
Qing hat mit dem Grfenntniffe vom lè Juli 
1907, Pr. 37, die ABciterverbrcitung der Nr. 
29 der Beitichrift: „Ringer Fliegende Blätter” 
vom tt Sui 1907 megen der Stelen von 
„Blide gurüd nach” bis „ift unfchlbar" heś 
Mirties; „Peilige Studien” und von „da fommt 
der brave Bater” bis „ift doch lujtig” deg Mr- 
titels; „Wenn die braven Buien Auggleih 
jptełen dirfen“ uah $ 63 und 8:8 Gt. 6. 


Aupreijung cines Mutiteptitums), Verlag von 
Moller u. Mautner, Bien, in der Stelle von 
„Gentuol ciguct fid” biś ciujchlieglih „mit 
faltem Waffer entfernen lapt” das Bergehen 
naj $ 516 Gt ©. begriinde und e8 wird 
nah $ 43 Gt. P. O das WBerbot der Wei- 


bie von der É É. Staatsauwaltjchajt verfügte 
Bejchfagnabme nad $ 489 St. P. O. beftärigt 


der jaifierten Cyemylare erfannt. 


verboten. Wien, anı 20 Juli 1967, 
gt. 165 (598 1; - p. > 
Das É f. Randeg- al Wrczgecihł in TaS tii 


Brünn dat mit bem Erfenntnijje vom 17 Juli 
1997, Pr. I. 38/7, die Weiterverbreitung der 
Wr. 423 der Żeitjchrijt: „Pokrok“ vom 16 3u- 
li 1907 wegen der Stele von „k tomu po- 
dotykame“ bið „rakouske spravedlnosti“ Deż 
urtife($: „Nemecke nasilnosti“ nad § 491 
St. ©. und Art. V. des Gefepes vom 17 
Dyember 1862, R. 6 BI. Nr. 8 ex 1863, 
verboten. 


Bí. 166 (5959) 
Sm Namen Seiner Dajcjtit des Kaijers! 
Das É f. Landesgericht Wien als Preh- 
gericht Bat mit Grtenntniffe vom 19 Iuli 1907, 
Br. XXIII. 1183/7/3, auf Antrag der £ f 
Staatzanwaltjchaft erfannt, dağ dag in der Rr. 


Sóniggrag fat mit bem Grtenntnijje vom 20 
<iif ś8u4, Zb ARE 
tung Der wr. 49 Der 
ns“ bom 19 Juli 1907 wegen der Stele vou 
„Vrazda provedena“ bis „nybrz koserovan“ 
des Mrtitelś; „Lilsneriada" ; der Aetitel: „Zi- 


„Kham Abraham spechas?* nadh $ 302 Gt 
© verboten. a 


Pije at mit dem Grtetntnijje vom 20 Juli 
1907, Pr. 11/7, bie Weiteroerbreltnug Der in 
Pradatig am 20 Suli 1907 erjhienenen, bei 
Karl Pohi dortjetbit gedrudten Shrift: Ma- 
tura=Żeitnng" wegen der Stele von „Der: 


W, a o REEE ZA 


terverbreitung biejer Drudidrijt ausgefprohen, j L. cz. Cw. 2275/7 Cw. 2316 7 (2) 


und nad) $ 37 Pr. © auf tw Beruidtnng | bytu Sehmerlowi Steinbockowi, 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drohobycz, dnia 50 kwietnia 1907. 


Rozmaite obwieszczenia. 


(6132) 

Edykt. 
Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
kupcowi z 


Obertyna, wniesiony został do e. k. sądu obwo- 
dowego w Kołomyi przez Chanę Lee Litwak, 
kupeowę w Obertynie i Bank dla handlu i prze- 
mysłu w Kutach pozew o zapłatę sumy weksło- 


reii- al8 Brezgsiiji in|wej 400 kor. 400 kor. i 1492 kor. zpn. 


Na podstawie tego pozwu wydano na- 


28/7, die Writerverbrei- | kaz zapłaty dnia 25 i 28 czerwca 1907 1. cz. 
Seitichrijt: „Nase obra- | Gw. 2275/7 (1) i Cw. 2316/7 (1). 


Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Sehmerla Steinbocka usta- 
nawia się pana adwokata dr. Weissglassa 


dovsti tovarnici-kralovedvorsti mestane* und! w Kołomyi kuratorem. 


Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on sam się nie zgłosi 


Das f. f Kreas- al3 Preğgeriht in | lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 3 lipca 1907. 


L. IT. 3844/13 (A.—6) 
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M A T. 


| | Podanie dni RWE F zo > RE 
Czas trwania dozwolonego względnie kalendarzo- | Podanie ga- | 5 E ZE r 
zgłoszonego ponad normalny wi 20- [kyan na której tezi przedsię-| = = = LE 
I Władza Nazwisko właściciela Rodzaj Miejsce dzinny czas pracy SR. rozciągały biorstwa dla | 5 = ZEŃ, 
IE fabryki r przedsiębiorstwa zatrudnie- oznaczone | tórych żą- | € 5E 
NME przyzwalająca względnie lirmy j rgf o il 1 i Hih PE A dano pr edłu- T DNS 
| 9 pregui DN En nia l [2 TE EE h È ) fw kolumnie 6779 pr7 THS 
R a 7 godziny nad- zenia CZASU 2E Z ZE 
= godzinnego czasu pracy bocia Boz pracy ZĘ SSZ 
| EMR Ao 28 oa ś _ Emusim s 6 SE 8 Dea 
| e E (AU M | l 
i e E. Wa” Parowa fabryka Grze- stol 180 180 
Kraków SOL! ii wyrobów stolarskich | górzki | Ua mię” | 
C. k. Starostwo Karol Bittner i , 22/VI.— strzyżenie 38 30 | 
> Biała synowie PAROS BLE Binta i 127 1907) i farbowanie 
| 3 I. Galicyjskie Towarzystwo a dla fa- Ie" 1 7JLIL—4]/V. p  tłoczarnia 32) 50 
Namiestnietwo bryki śrub, nitów i muter Oświęcim 1907 muter 
8 > "ea 6 5 "4 
| za zgłosze- Dział maszy- E 
| niem 8/VI.— | nowy, odle- | 
4 Magistrat C. k. uprzywil. fabryka maszyn AE 5/VI. 1907, zaj warnia, ko- | sz0 150 i 
Kraków L. Zieleniewskiego Towarzystwo akcyjne Siów 1 zezwoleniem | tlarnia i dział i f 
8/VI.—29./VI.} konstrukcyi ł 
1907 żelaznych i 
£ 
<a ©. JE. ANSURNISOSTALICSUWE 
Lwów, dnia 22 lipea 1907. 
MEO T a (6114) | Tenże kurator zastępować będzie po- | Praczyńskiego, Gładyszowskiego, Hessego i | w Ohoczni (Nr. 234) wdraża się postępowa- 
d 


Przeciw Ambrożemu Dmuchowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Uhnowie przez Teklę Kozłowską pozew o 
984 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała pierwsza audyencya na dzień 29 sier- 
pnia 1907 o godz. 8 rano w sali rozpraw 
Nr. II. w sądzie niżej wymienionym. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Ambrożego Dmuchowskiego, 
ustanawia się pana dr. Zygmunta Witza, adw. 
kraj. w Uhnowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Ambro- 
żego Dmuchowskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Uhnów, dnia 22 ZAB 1907. 


L. a ORT. 1510) ( 
Edyk 


6104) 


y kt. 

Przeciw Eleonorze z Kozików Brodzkiej, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Mielcu przez Zofię Kozikową z Książnie po- 
zew 0 własność domu stojącego na pbud. 77 
w Książnicach. 

Na podstawie pozwu wyznaczona roz- 
prawa na 2 września 1907 o godz. 9 i pól 
przed południem. 

Celem strzeżenia praw Eleonory Brodz- 
kiej, ustanawia się pana adwokata dr. Sta- 
nisława Nowaczyńskiego w Mielcu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ją 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki ona sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Mielec, dnia 19 lipea 1907. 


L. cz. E. 412/7 (11) 
Edykt. 

Niewiadomym z miejsca pobytu nie- 
letnim Abrahamowi, Kisigowi i Szaji Brett- 
schneiderom, ostatnio przebywającym w Ko- 
rolówce, w sprawie toczącej się przed c. k. 
sądem powiatowym w Borszczowie przeciw 
nim o zapłatę 700 koron zpn. ma być dorę- 
czoną uchwała z dnia 16 lipca 1907 liczba 
czynności E. 412/7 (11), którą zarządzono 
podział ceny kupna w sprawie egzekucyjnej 
Heni Rosenberg. 

Ponieważ niewiadomo gdzie powyżsi 
przebywają, ustanawia się dla nich w;celu strze- 
żenia ich praw, kuratora w osobie pana Ma- 
jera Enselberga w Korolówee. 

Tenże kurator zastępować będzie tychże 
nieletnich w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

OBIE Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Brzozów, dnia 16 lipea 1907. 


(6099) 


L. cz. Ca 126/7 (1) (6101) 

Przeciw Janowi Wajdzie, synowi Lud- 
wika, przedtem w Łączkach, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do e. 
k. sądu powiatowego w Frysztaku przez Ka- | 
tarzynę Tabak pozew o ojcowstwo i alimenta. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 6 września 1907 o godzinie 
9 przed południem biuro Nr. 2 

(elem strzeżenia praw Jana Wajdy, 
ustanawia się pana Ludwika Wajdę w Łącz- 
kach kuratorem. 


zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt | Olexińskiego. 


i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Frysztak, dnia 3 lipca 1907. 


Mecz. OM. 8 (2) (6105) 
Edykt. 
Przeciw Jędrzejowi Sral Koszarek z 


Waksmonda, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu powia- 
towego w Nowymtargu przez Michała Ko- 
szarka z Waksmonda. pozew o 978 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała audyencya na dzień 31 lipca 1907 o 
godz. 8 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawia się pana adw. dr. Geisslera w Nowym- 
targu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niehezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IMI. 
Nowy 'larg, dnia 15 lipca 1907. 


DL. cz. Ć. I 2UEF (1) 
Bid y k t. 

Przeciw Józefowi odka: byłemu 
dzierżawcy dóbr w Rojatynie, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Sokalu przez 
p. Józefa ŻZukiewicza pozew o zapłacenie 
kwoty 429 kor. 37 hal. 

Na podstawie pozwu z dnia 16 czerwca 
1907 C. I. 206/7 (1) wyznaczoną została w 
tut. sądzie audyencya do ustnej rozprawy na 
dzień 26 sierpnia 1907 godz. 8 rano. 

Celem strzeżenia praw Józefa Borzem- 
skiego, ustanawia się pana dr. Walerego Fi- 
lipowskiego, adw. kraj. w Sokalu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować go będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sokal, dnia 16 czerwca 1907. 


(6113) 


L. ez. ©. IL. 347/7 (1) (6102) 

Przeciw Matejowi Kopcza z Lipny, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądn powiatowego w Gorlicach 
przez Józefa Lichtenberga z Konieczny po: 
zew o 800 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 29 
sierpnia 1907 o godzinie 10 przed południem. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Ma- 
teja Kopczy, ustanawia się pana dr. Sterna, 
adwokata w Gorlicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa wjrzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

T. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Gorlice, dnia 17 lipca 1907. 


L. cz. Prez. 1724 (18 P/7) (6016 3—8) 

jego Excellencya Prezydent wyższego 
Sądu kra ajowego zamianował „po myśli $ 801 
pk. dla trzeciej dnia 9 września 1907 o go- 
dzinie 9 rano rozpoczynającej się kadencyi 
sądu przysięgłych radcę Dworu jako Prezy- 
denta Trybunału Spławskiego przewodniczą- 
cym, jego zastępcami wiceprezydenta Króli- 
kowskiego, radcę wyższego Sądu krajowego 
dr. Mandybura i radców Sądu krajowego 


Prezydyum c. k. Sądu obwodowego 
w Przemyślu. 


L. cz. ©. IV. 189/7 (1) 
> AB al ży JE. 

Przeciw Hryńkowi Ozyrskiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądn powiatowego w Podwoło- 
czyskach przez _Maryę Czyrską zam. Sierżant 
włościankę pozew o uznanie prawa własności. 

Na podstawie pozwu niniejszego wy- 
znacza się termin na 27 lipca 1907. 

Celem strzeżenia praw powyższego usta- 
nawia się pana dr. Mantla w Podwołoczyskach 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie 4 lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Po ai isę, dnia 7 lipca 1907. 


(6039 3—8) 


b cze Prez. 1976 (18 P/T) (6017 8—3) 

Jego KExcellencya Prezydent wyższego 
sądu krajowego, zamianował po myśli $ 301 
p. k. dla trzeciej, dnia 9 września 1907 o 
godzinie 9 rano rozpoczynającej się kaden- 
cyi sądu przysięgłych, radcę sądu krajowego 
dr. Romana Czajkowskiego zastępcą prze- 
wodniczącego. 

Przemyśl, dnia 28 w 1907. 


L. ew. O. V. 42/7 (7) 
BEdykt. 

Przeciw nieobecnym Wasylowi Szto- 
gryn, Iwanowi Sztogryn i Pawłowi Hohol 
przedtem w Hlebówce wniósł Gustaw Eich- 
ler przemysłowiec w Gera (Niemcy) przez 
adwokata dr. S$. Blausteina w Stanisławowie 
pozew o 2299 kor. 61 hal. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 5 
września 1907 godz. 9 przed południem w 
biurze Nr. 2. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
wyższych kuratorem c. k. notaryusz leodozy 
Pelewicz w Bohorodezanach będzie ich za- 
stępował, dopokąd się w sądzie nie zgłoszą, 
lub pełnomocnika nie ustanowią. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bohorodczany, dnia 12 lipca 1907. 


(6068 2—2) 


A; f pe 

Amortyzacye. 

I Ga. AL IV. GK (©) (5922 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Dymitra Biłasa z Białej 
wdraża się postępowanie, celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią- 
żeczki udziałowej Nr. 1098 Towarzystwa za- 
liczkowego w Drohobyczu na 1000 koron na 
imię Dymitra Biłasa opiewającej, która przed 
6 miesiącami miała zaginąć. 

Posiadacza powyższej książeczki wzy- 
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 
3 dni w Po pojda bowiem razie po uply- 


nie, celem amortyzacyi rzekomo przez wnio- 
skodawczynię zagubionej książeczki wkładko- 
wej powiatewej Kasy Oszczędności w Wado- 


wicach Nr. 21061, wystawionej na nazwisko 
Antoniny Guzdek, a opiewającej na kwotę 
500 koron. 


Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem „razie po upływie powyższego czaso- 
kresn za nieistniejąca uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 13 lipca 1907. 


LE. cz, P. 86/6 (8 (5961 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Józefy Kajda w Krakowie 
wdraża się postępowanie celem anortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawczynię zgubionej 
książeczki wkładkowej kasy oszczędności mia- 
sta Krakowa Nr. 22050 na imię Magdaleny 
(irondol wystawionej, na kwotę 530 koron 
26 hal. opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 6 miesiecy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 30 grudnia 1907. 


L. cz T IB (8) (5923 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Towarzystwa zaliczkowego 
w Zatorze, Stowarzyszenia zarejestrowanego 
z poręką ograniczoną, imieniem Katarzyny 
Matusiak, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez Katarzynę Matu- 
siak zągubionej książeczki wkładkowej pe 
warzystwa zaliczkowego w Zatorze Nr. 538 
na 800 kor. opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby się zgłosił ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czasokre- 
su za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 13 lipca 1907. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 595 Sp. IŁ. 15 (5934) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanych już w rejestrze handlow ym firm 

pojedyńczych i spółkowych. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
eo następuje: 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Bank galicyjski dla 
handlu i przemysłu”. 

Rada zawiadowcza zamianowała Alberta 
Ungara zastępcą dyrektora Banku. 

Podpis firmy: Pod wyrazami „Bank ga- 
lieyjski dla handlu i przemysłu“ po nie- 
miecku „Galizische Bank für Handel und 
Industrie“ czyto wydrukowanymi, czyteż przez 
kogokolwiek wypisanymi, wspólnie z drugim 


wie powyższego ezasokresu za nieistniejącą | członkiem dyrekcyi lub też z jednym z u- 
| rzędników Spółki, któremu prokura udzieloną 


uznaną zostanie. 
C k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 13 lipea 1907. 


B. cez. © IV 005 (5969 2—38) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Balbiny Ruła, gospodyni 


została swój własnoręczny podpis położy. 
Dzień wpisu: 8 lipca 1907. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IM. 
Kraków, dnia 8 lipca 1907. 


r e aee 


L. cz. Firm. 36/7 stow. II. 130 
Obwieszczenie. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
tobkowych i gospodarczych : 
Siedziba stowarzyszenia: Chorkówka. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
! pożyczek w Ohorkówee, stowarzyszenie ZA- 
lejestrowane z nieograniczoną poręka. 
Data statutu: Krosno 19 lutego 1907. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
ldonkom pożyczek potrzebnych w gospodar- 
_ twie, przemyśle i handlu; 
lokacya oszczędności i popieranie two- | 
| enia spółek i stowarzyszeń zarobkowych i | 
s0spodarczych w okręgu Spółki. Siedziba firmy: Lwów. 
Dyrekeya: Zarząd tworzą Stanisław Sko- Brzmienie firmy: „Maison de Paris S. 
Powski poczmistrz w Ohorkówce jako prze- | | Birnbaum“. 
Wodniezący, Tomasz Nowacki, rolnik w Žegl- } Przedmiot przedsiębiorstwa: handel bie- 
ach jako zastępca przełożonego, Feliks | lizną damską, skutkiem zwinięcia przetnysłn 
tzyzga, Ludwik Nitka i Franciszek Drzyzga, i odpisania podatku. 
rolnicy w Ohorkówce jako członkowie za- Dzień wpisu: 17 czerwca 1907. 
Hądn, którzy podpisywać będą w ten sposób 0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
ółkę, że pod pieczęcią (stampiliąj Frmy Oddział TV. 
położy. podpis przełożony Zarządu względnie dnia 16 czerwea 1907. 
lego zastępca i Ż a z członków zarządu. 


(5894) 
przed lokalem Spółki ewentualnie w Czaso- 
piśmie wydawanem dla Spólek przez krajowy 
patronat. 

Odpowiedzialność : nieograniczona. 

Data wpisu: 24 lutego 1907. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział TV. 
Jasło, dnia 28 lutego 1907. 


L. cz. Firm. 687 Re. A I. 4 (5856) 
Wykreslenie firmy. 


7, rejestru Oddziału A. wykreślono : 
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rzyjmuje prenumerale z da NASZ: W o c y m A nera 1 ne 


RA A ME EBRE OV W TWE BI Aż NA 87 


gzu puje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie 
licząc żadnej prowizyi, 
zlecenia giełdowe 
warunkami i 
Go do pewnej i korzystnej Lokacyi kapiiadów. 


Wszekie kugory 1 Wyłostwene papiery WARGŚCOWA wypiera si 
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych pi A: 


Ubezpieczenie losów przed stratą z powoda wylosowania. 
baddział depozyiów 


przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, na które wy daje na z 
do przechowania papiery wartościowe 1 | 


vacy t 
k i 


A 
(Šsfe Weposite). 
Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytarynsz otrzyzanie w stalowuj kasie pancernej schowek do »syłącznego użytku 
i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może sęaje mienia lub ważne dokumenty. 
W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdałej idące zarządzenia. 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 
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Ogloszenia nmieszczane beda na tablicy I 
> ARN 


<A 5% WW Z 


za pomocą gorącego powietrza 
podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie 


codziennie śŚ+ wieżo pileni 


ściśle 


la kilo kawy palonej Melange Nr. 1 kor. 60 bat. 
EE » m n Nr. Jl 3: 8 1 kor. 8 
n NEESI R mot 8 2 kor 
n Nr, IV. so A 2 kor 
„ NO ange cesarska NT. Ve. . olana 2 kor 
poleew 
pandel Ba i kawy 


a IUA] 
we Lwowie. Toalha 3, 


nasrzeciw katedry, 


uprawniona 


odpo dom chamiezm PA W rodom: 


py RAR, «3, £ Fary eu tei 


, SPROWALYMNNE LECANIUAE. isk litową, brotecwą, jodową. żelazistą, kwaśną. orz 
4rerośee wody miuwenine z przepisu prof, Jaworskiego. 


Plaani cząńókawe w spłekach i Sraguerycch. 
AGI 6 MEWA EG 
dla Lwowa w aptece J. Wowiórskiego, Heljleka m E 


ij 


DYW SF 


sdająco sh Bilniskiej, Gierhüpierul iej, Selters 


Jakiej, Hmnhwrg, FMiAsimzen, tudzież 


mMm cza 


Mad. A seai Fry 


RZ 
Ekspozytury: 
w Stanisławowie 


w Podwałoczyskach 
w Nowosielicy 


í 
A e 


udziela wszelkich Informacyj 


(08% potrqceni Mt prowizri | KOSZIÓW. 
ów podlegających losowaniu. 


22 
GA 


wy 


ad anie książeczki, bierze 


Ro» 
HOZOK 


ndy 


EEC 


SEEN o 
a: b, 
RAZ RA 


nicznych tax zwane 


BED ww da 


> WW E 


Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 


Drobne oyfeszenia 


ad wyrazu pełilom 3 halerzy, tHustym 


petitem 4 halorzy. 


pracował pezy urzędach gmin- 
W posede od l 
gminnym Tis tanowi i 


|" który już 

nych i sa ładna pismo, 
sierpnia 19097 „0 Vrzędzie 
Wolaunka. Płwa I sh 
gminny. Tusku 


PP „ waz . 
BĘ Uys»: W BABY E A Mh eniaryj: 
my sądowy z chlubnemi świalectwami posza- 


kuje zaraz posady przy sądzie lub którejkolwiekbądź 
władzy rządowej. Taskawe zgłoszenia: „Pomoenik* 


poste restante Ustrzyki dolne. 

S} h jęz filozofi z francuską, niemiecką 
UG acz A konwersacyą I muzyka udziela 

lekcyj, przygotowuje do ghunazy nm i do poprawek 

wogóle. Panieńska l. 32, “mieszkanie L e, iw a lk; 


VREDE 4 A PZA TO I REZ TE TACA A TAKO NZ ZPW 


ma MCP ZZ DANY AA ERAR 


Sarrar E omt WADY ZLA YU AETS + KUJ RANE TAA BANCO OPAT GOA TRH 1Y MTA RECEPTĄ 


| jakoteż biźżuteryę złotą i 
| srebrną wysyłą na spłaty 
miesięczne od 3 K. Uhren- 


lNa raty! 
i Vern „nihaus MENDŁ 
in * ae kat JA Porzellan- 
c 25. 


każdemu cenniki zu Mai zwrotną. 


poors pemóyjaua tudzież nowe ustawy o po- 
horach i dodatkach aktywalnych urzędników 
państwowych, państwowego personalu nanezycielskie- 
go, personalu kaneelaryjnego i pomocniczych sług 
przy władzach i zakładach państwowych, oraz ofi- 
cyantów i aspirantów pocztowych, pomoeników po- 
eztowych, pomocniezych mechaników przy urzędach 
SEK -telegraficznych, przelożył na język polski 


Stanisław Grabscheid, e. k. sekretarz skarbu. — 
R egzemplarza 1 kor. — Da nabycia we wszyst- 
(ioldnana. 


kich księgarniach, oraz n nakładcy A. 
drukarnia we Lwowie, AE 20. 
ZE 


RAE 


(statnie nowości 


Nadszedł 
świeży transport 


najnowszych £ Ki 
lornotek Ę 
w dużyia sryborze i oninowszych 6 
wzerzch. Ceny namit (e per og 
dawrej masy od 8 s.) ga 
j u Gi m SM 
Kopernicki i Syr 
| optycy i i moch nicy ; 
Lwów, pl Haleri Li 


Fatadem a (abrynowri czą i Smi ita 


TEO AE N AS 


wyszedł z aruku 
najnowszy bardzo dziś pożądany 
Podręcznik dla podróżujących po Włoszech 


pod tytucem 


Cntery tygodnie we Włoszech 


Bpracoówany 592 Dyrsktora |. Szkoły realcej 


MICHALA LITYŃSKIEGO. 


Książka obejmuje wszelkie wskazówki i rady, 
jakia dla zwiedzają ych pamiątki, 
imnzeą | piety SR bożądai 
Format i druk zastosowany do pod- 
ręczników w innych językach. 
JONA egzempiarza D Ks 
AA D M. dk b, 


kościoły, 
ine. 


Ż Ure- 


m 


ZA 
EY 


FILKI 15 


kog pE 


REC naasema PEP AD R ZD 3 | M YET A a V ERATO NADIA EN I UA A h FRA A PY EAA a A AA A 


MA ŻA 93 Lot, KA bc U CERA 2% RER 2% 2% RAA RA Lalo 
ui. Ey aane 


Te 


FEAE AALA ESATEA D h MATTS E TASSA ES 


do budowy ścian aa zicli doii 
letnich, sanatoryów, hoteli, baraków, budynków go- 
er h, kurników, 


he raže wyzna 18, 
KEEF SEEE EEELEEEE KEELELE FEELEE EFE FA 


Eo drukarni WL. Łozińskiego (pod za zarządem J. Niedopadaj, ul Ozarnieckiego 1. 13, — Telefon NK SŁ å 5 ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 537. 


FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELIGI LYSZKIEWIGZA 


„LWÓW, UL. „ŚW. MAI MARCINA L, 29. 


Ginns 


- [9 


= 


| hh ASFALT 00 OSUSZANIA [EJ 
| |ZAWIŁGOGOWYCH SCIAN E 
) Pi NISZGZY GRZYBEK CHA 


j PUR DIENTE dt 
A GESTYLE watai 4 a 


Pozostałe z dawnego lo- 
Dobra okazya! kalu MATERACE wło- 
sienne (3 poduszki) po K. 25, 80, 36, 40 i wyżej. 
MATERYE meblowe, dywany, chodniki, firanki, por- 
tyery, koldry, koca ete. wlasnego wyrobu sypialnie, 
jadalnie i salony polecają po zniżonych cenach JOZEF 
STHUSTER ł KAZIMIERZ TOCZYSKI Lwów, et. Trze- 
ciego Maja h 5. 


Wys siewki 


enszych herbat pół klgr 2 


z paji kor. 


60 bal i 3 kor. 20 hal. 
n hande l herbaty i kawy 


Eon w. 
PUK zeprowadnenia. 
pat wozy 6 i 8 metr. 
arancya xa oałuść: 
wozów melowych pałontow. 
CUSCO mebli. 


ARUGA JELLINGE 


leń, Sehottonriag 24. 
Budspoczi, ATRAF Janos utoza Pe 


Lwów, Kościuszki 18. 


Wałedwa AB, 


EEPE A VIT EKD NT LE TAE 


Kaniele zawierające was węglowy, wzmacniające ką- 
pisle 8ziamowa, skuteczno kuracys wodą ziwną, jak 
i kuracye mieczne. 


DOBRNA "girtur 


Przy zlowie rzek Dorny i Złotej Bystrzycy. 
14 godzin jazdy od Bukaresztu a 11 od Lwowa. 


unda hiedia, Lwów 


LO 
52 właanych 


By to 


Wie 
Wi 


D 


maa "wa mama Z A 


Monumentalne budynki kąpielowe, wodociągi z gór- 
skieh Źródeł, kamalizaeya, elektryczne oświetlenie, 
iien do zabaw, tor do jazdy na kole, dwa razy 
dzi naie koncert muzyki bystrzyckiego pułku, wy- 
cięczki w rumuńskie, siedmiogrodzkie i węgierskie 
okolice na wozach, koniach i tratwach. Nadzwy- 
czajne są skutki tych kąpieli przy nerwowych, ko- 
biecych i sercowych słubościach, niedokrewności, 
chorobach naczyń krwionośnych i exudatach. — 
Prospekty gratis. — Lekarskich objaśnień udziela 
radea cesarski lekarz c. k. kapiel i źródeł 

Dr. ARTHUR LOEBEL, 


Księgarnia Polska 


kwawieę, uł. Azsndemichks h Zm. 
paleca dzieła pedagogiczne 


R ZZ WU © $ N IŻ R M8 


do bardzo prędsiej i nujłatwiejszej nauki Oboych 
Języków, bom manczyciela, z objnśnieniem 
wymowy i klnezem pod tytulem 


|amOUCZe 


nins edi amiechki kura I-szy k. 2 10, 
kurs il-gi k. 485). 

Kolsko. "Róż Rucusici kurs I-szy k. 3:60, 
kure Il-gi k. 9:60. 


wE 


temama essa e 
rzez: 


a 
kod 


&: 


JĄ proi rnAugielwiA kura I-szy k. 230 
; kurs Igi k, 3 60. j 
A E e mha twt y mkl nurs I-szy k. 4-20, 
kars Igi k. 5:40 
== Are vy kański Przed wi! A 


180 


taj EE PZ) 


=" Eea Prona 
w Ferlach Cnrymtyea) 

qisnsezgus wiola w szcz élni eniami i mega- 
jebotaż złotym krzyżem zasłngi z koro- 
tą, polscu zaskomicie wyrabiobg bron, OBEFŁO- 
leng w c. k, zakładzie robierczym po zniżonaj 
canis. — Aa dokładną róbotę 1 dobre strzały 

TĘWAJ, ~- Ceawiki bozpłateia. 


105 s kajnł angleisz ioni k 


A 


| 


a 


sklepień, lodowń etc. 


LJ ICHI 


WESEYTTWEWE 


A 


| 
a 


- 


ED CERETERZZNA TZN TE ZE ORDZAWCZEO RES AC PK TT ZNAJ 0 GOW. 


PPT WASTE OPEC OWE LNG OCE TYSZ SCE! "a 


i — SĄ h*4 
i 3 „i s 4 

; wszystkich krajów edama i spianięśa 

. M GELBHAVS, 

2 inżynier i zaprzysiężony rzeczoznawca 

< Wieźcń Kaa Siebenste aa 4 (naprzeciw c. k. urzędu patentow.). 
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Wielki i zna RY 


Frodo x 
120 koni! 200 zó 
35 pań balet 35 pań 


6 słoni, Iwy, tygrysy i inne okazy świata 
zwierzęcego. 
Ciasna kapel. 
a urządzenie elertryezie 
Własne pociagi specyalns. 


|| KW 


ie 


PRASA sira? paee PECE 


4 
| EUTEEZIERDKINK MOW E 1 WZ MOTO TORO ZPN TE PW OZ 


TOUIT POZO EEEE A TSZ ZAWIE CO aw 10 RARI ETON PO JES RD 


JUŻ WYSZEDŁ M 


WZ 
WZ A 


ra od I pole RU 


AYER 


ml. za egzemplarz z zusyłką pocztową. 


po S p 
Główny e S. S 
Po nabycia we wazysikicn księgarniach i trafikach. 


W m a EA LL ABD n A E ATE X LL EA E A W OR Z S A ar 
T > U 


BĘZA O E RE OS (UA BA 33 BESK 


iekołowski Lwów, Pasaż Mausmana 9. 


SH „ółka przomystowa i budowiana z egr. poręką 


wyrabia 
w swoich fabrykach winębór ceramisznyeh 


w Drohobyczu : w Rzeszowie 


1) dachówkę tłoczoną. falcowaną (francuską), 

2) dachówkę ciągniętą falcowaną, 

3) karpiówkę, 

4) cegłę wszelkiego rodzaju, jak: 
zwyczajną 1 tgo., 

5) dreny i wszelkie inne wyroby ceramiczne. 


Roczna brodukcya 


15, 000.000 satuk. 


ar dob dovii Ceny umiarkowane. 
ZAMÓWIENIA PRZYJMUJĄ: 


Biuro centralne Spółki Lwow, Kadecka 6, Nr. telefon 528. 
5 Kierownictwo fabryki w Drohobycza iw Rzeszowie 
żę Spilka kredyt. budowniczych, Lwów, Hetmańska 12, Nr, tel. 680. 


NYPKĘERKETZZE K|SBOZA OK ZB BIEGARKARARK RADRA GRAB. 


ima w zapasie 


dętą, fasonową, okładzinowa, 


€ 


Tow 


Ę 


gd 
X 
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Papier z fabryki Rraci Fiałkowskich. 


